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Jakkolwiek po grudzie j powoli, jed- 
nak przecież stale posuwa się naprzód 
odrodzenie Polski w dachu katolickich 
ideałów. Nie, żeby nie było strat lub co- 
łania się na pewnych odcinkach pracy.. 
Ale dlatego, że jest jedna dziedzina PUH 
Katolickiej, najważniejsza, która stale wy- 
kazuje nadwyżkę zysków nad stratami, — 
katolickie organizacje młodzieży pozaszko|- 
nej (5. M. P.). 

Sprawozdanie za rok 1980 podaje licz- 
bę 5.147 lokalnych stowarzyszeń z 158.795 
członkami. Zapewne, 
pumkt kulminacyjny rozwoju liczebnego 
stowarzyszeń. Do zrobienia jest jeszcze 
dużo w tym kierunku. Ale cyfra podana 
wyżej może i powinna a= żywe zado- 
wolenie. Żadna bowiem z organizacyj mio- ' 


dzieży w Polsce nie może się pochwalić | 


S. M. P. są 


młodzieży 


podobnym stanem liczebnym. 
dziś najsilniejszą organizacją 
w Polsce. I w siły ciągle rosną. 

Można i należy być z tego ich stanu 
zadowolonym. Nie mozna jednak na nim ' 
poprzestać. Owszem, należy pedw oić i po- , 
troić wysiłki, by i liczebny i moralny ich, 
wzrost wzmóc. Świetną okazją do pracy 
propagandowej w tym kierunku będzie 
„Święto Młodzieży”, złaczone z uroczysto- 


ścią św. Stanisława Kostki, w dniu 18-go 1 


listopada. 
Nie sądzimy, by w dzisiejszych cza- 


sach było rzeczą niemożliwą pociągnać do, 


obozu aktywnych katolików i rozentuzjaz- 
mować zwlaszcza mlodzież jego ideałami. 
Czasy bowiem sa takie, że istotnie tylko 
„Crux stat dum volviturorbis*, 
że jeden tylko Krzyż, jeden Kościół stoi 
niewzruszony i zwycięski, gdy się caly 
koło niego świat chwieje w posadach. Ka- 
toliecy socjologowie — jak częstochowski 
Ordynarjusz, Ks. Biskup Kubina — przy- 
równują je do okresu, w którym się śred- 
niowiecze kończyło, a w pośród fermen- 
tów i rozstroju społecznego i moralnego 
tworzyły się nowe wieki. I ta analogja pe 
trafna. Z jednem tylko uzupełnieniem.. 
Katolicyzm końca 15-go i aa 
wieku 16-go nie był przygotowanym nale- 
życie — jeśli o ludzkie chodzi środki — 
do roli, którą mu w przejściowym okresie 
historja wyznaczyła. „Reformacja“ 
paraliżowała jego w tym czasie aktywność. 
Kiedy się mu zaś udało pokonać te trud- 
ności na soborze trydenckim, — już było 
zapóźno. Świat odsunąwszy sie od wpły- 
wów Kościoła pędził swoją drogą, a więk- 
szą cześć Europy pod wpływem protestan- 


ckich „nowinek“ uznala „laicyzm* za pod-; 


siawę nowego ustroju politycznego, gospo- 
darczego, społecznego. 

Dziś się ten ustrój chwieje w posa- 
dach... Państwo rozsadzaja przeciwne S0- 
bie siły, których walki między sobą nie 


neutralizuje żaden autorytet. Życie gospo- | 


darcze, nastawione wyłącznie na zysk, 


ralnych braków. To zaś, co nazywamy , 
„życiem społecznem* stało się frazesem 
bez treści; nie tylko bowiem nie jest zor- 


wobec dzisiejszego kryzysu. 


nie jest to jeszcze, 


Lutra, 


W Krakowie 


z odnoszeniam 


6-20 zł. | 


Przedpłata wynosi: 


ARDESWIE n MEĘGJE - 


'ganizowane (Pius XI w enc. „Quadrage- 
simo anno“ konstatuje, że — właściwie 
pomiędzy państwem a jednostką nie ist- 
nieje żadna pośrednia organizacja), ale 
nawet zasadnicza jego komórka, rodzina, 
traci coraz bardziej swój spoleczny cha | 
| rakter, staje się luźnym związkiem, który 
dziś, jutro może być rozwiązany. 

Cóż ludzie myślący o przyszłości robią 
w tych chwilach? 

Jedni chcą „konserwować“, zachowy- 
' wać. Slepi... Zapewne, że niejedno z urza- 
dzeń dzisiejszych przejdzie do nowych 
czasów, a nowe okresy w dziejach ludz- 


lkości nie we wszystkich szczegółach są 
nowością. Ale nakazem chwili nie jest 


| konserwow ać, lecz tworzyć, — nie bronić, 
ale walczyć! 

Jnni myślą o „rewolucji“ i oglądaja sie 
na Kreml czerwony. lgnoranci!.. Ustroje 
nie tworzą się — jak uczy historja — re- 
wolucjami; powstają zawsze i wyłącznie 
„dzieki ewolucji. Hisłorja nie zna żadnego 
„salio mortale“ w tym względzie. Rewo- 
"lucjoniści mogą tylko narobić szkody, ale 
nowego ustroju nie stworza. 

A katolicyzm? 

„Stoi“, gdy się wszystko chwieje. Stoi 
| dziś pewniej, niż kiedykolwiek przedtem. 
"Mimo Rosji bolszewickiej, mimo Meksyku 


e 


i mimo Hiszpanji. Mimo całego bezbożnic- 
itwa. I tylko raz za razem z wyżyn Piotro- 
wej Stolicy padają mocne jak spiż i spo- 
kojne słowa papieskie o „sprawiedliwym“ 
ustroju i o drogach, które do niego wiodą. 

Byl Leon XIII, który w szeregu ency- 
klik wyjaśnił pojęcie chrześcijańskiego 
| państwa. A w czasie rozpraw nad nie- 
miecką konstytucja w roku 1919 w Wej- 
marze prof. Bredt, protestant, widział 
w nich najlepsze rozwiazanie problemu 
zorganizowanego państwa. 

Dziś zaś rządzi Kościołem 
który podjawszy 
XIII, w enc. „Quadragesimo anno“ poda- 
je syntezę nowego. spoleczno-gospodar- 
„czego, ustroju, któryby masom ludzi bied- 
nych dał możność osiagnięcia kulturalne- 
go poziomu życia, a społeczeństwu przy- 
wrócił jedność i współpracę. 

Oto, dlaczego nie powinno dziś być 
trudną rzeczą pozyskanie mas, zwłaszcza 
młodzieży, dla obozu aktywnych katoli- 
ków.. We wszystkich sercach tli się, plo- 
,mień tęsknoty za lepszym Światem... 
I wszystkie umysły rażone sa pytaniem: 
ku czemu dążyć? 

W katolicyźmie, w encyklikach papie- 
skich, w katolickiej socjołogji znajdzie 
dzisiejszy człowiek i ukojenie tęsknoty 
i odpowiedź na powyższe pytanie. 

Tylko trzeba pewnego rozmachu apo- 


Pius XI, 


(ty, hasła i idee katolicko-społeczne trafiły 
do każdego domu i do każdego serca. hto 


| 
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0 wyłączenie z procesu zeznań o wypadkach na Śląsku. 


Warszawa, 12. 11. (Telef. wł.) Na począt- 
ku dzisiejszej rozprawy w procesie b. więź- 
niów brzeskich adwokat ŚSzurlej wystąpił 
z wnioskiem o niebadanie świadków, których 
zeznania mają ustalić działalność senatora 
Wojciecha Korfantego na terenie Górnego 
Śląska. Sprawa co do sen. Korfantego jest 
wyłączona z obecnego procesu, nie zasiada 
on obecnie razem z byłymi więźniami brze- 
skimi na ławie oskarżonych. Świadkowie, 
którzy mają być przed sadem badani, będa 
ntówić o nieobecnym, który nie będzie mógł 
się bronić, a oskarżanie kogoś w czasie jego 
nieobecności nie może być uważane za ry- 
cerskie. Wobec tego zcznania Świadków co 
do wypadków na Śląsku, dotyczących osoby 
sen. Korfantego nie powinny być w obecnym 
procesie poruszane. 

Adw. Berenson zaznaczył, że zeznania po- 
wyższych Świadków, sądząc po tem, co po- 
wiedzieli oni w śledztwie o Korfantym, przed- 
stawiają się wprost potwornie. Taki Joniec 
u sędziego śledczego opowiadał. žo człowiek 
tej miary, eo Korfanty, pracuje w porozumie- 
niu z rządem niemieckim, że za to otrzymuje 
pieniądze () itd. Przy badaniu tyeh świad- 
ków mogą być rzucane 


KALUMNJE NA CZLOWIEKA, KTÓRY SIĘ 
BRONIĆ NiE MOŻE. 


Potworność tych faktów pojawić się może 
nietylko Sa sądem, ale i znaleźć szersze 
ujście za pośrednictwem prasy. Senator Kor- 
fanty nie będzie mógł bronić się przed za- 


społeczną rolę Leona NE przez co stanie mu się wielka krzy- 


| wda. 
Prokurator Rauze wnosi o przesłuchanie 
wszystkich świadków ze Śląska, 


i tam Centrolew przygotowywał akcję prze- | 


ciwko rządowi. W Katowicach działały takie 
organizacje, jak Chrześcijańska Demokracja, 
Narodowa Partja Robotnicza i to w ścisłym 
związku z Centrolewem. Przygotowywano łam 
rewolucję. Co zaś do tego, że 


SEN. KORFANTY NIE ZASIADA NA LAWIB 
OSKARŻONYCH 

w chwili obecnej, to stalo się to skutkiem 

tego, że Sejm śląski nie zgodził się na wy- 

danie pesła Korfantego. Zresztą oskarżenie 

nie pójdzie nigdy po linji szkalowania osób 

nieobecnych. 


Sląska Ch. D. a Gentrolew. 


Adw. Szurlej zwrócił uwagę, że słowa wy- 
| powiedziane przez oskarżyciela publicznego, 


stolskiego, żeby nieznane jeszcze, nieste- twórcę aktu oskarżenia przeciwko byłym po- 


słom o należenie Ch. D. do Centrolewu, są 
Chrześcijańska Demokracja 
do (Centralewn nie należała 


niezrozumiałe. 
Śląska nigdy 


jest praca dla młodych. Dla tych, których ; z nim nie wspólpracowała. To, że pan pro- 
a rządzone konkurencją, straciło cel i roz- pom: nie zwarzył jeszcze mróz obo- ' ' kurator uroczyście oświadczył, że do tej spra- 
przęga się nie tyle z powodu ataków e, jetności lub pessymizmu starszych! Dla wy nie będą wciągnięte osoby nieobecne jest 
wolucji, ile z powodu własnych, struktu- IRE których dusza tchnie miłością .idea- |Sprzeczne z tem, co jest uwidocznione w ak- 


. Dla tych, którzy ze św. Stanisławem 
RY. sobie: „Ad majora... (Do 
większych rzeczy) W. Z. 


cie oskarżenia. Tam mówi się o wrogiem Wy- 
stąpieniu przeciwko obecnemu rzadowi za- 
równo Śląskiej Ch. D., jak i Narodowej De- 


'mokracji. Co do udziału Narodowej Demokra- 


cji w osobie posła Dębskiego w Centrolewie, 
jak wiadomo, śłedztwo jest umorzone, a mimo 
to w akcie oskarżenia mówi się o tem, 

Prokurator Rauze: Ch. D. brała udział 
w kongresie Centrolewu w Krakowie i jej 
członkowie przemawiali w Krakowie. Mamy 
na to dowody w aktach. 

W odpowiedzi na to adw. Szurlej zazna. 
czył, że mogły się zdarzyć wypadki udziału 
poszczególnych członków, działających bez 
upoważnienia stronnictwa, które jednak urzę- 
dowo udziału w kongresie Centrolewu nia 
brały. 

Sąd po naradzie postanowił zbadać wszyst» 
kieh wezwanych na dziś świadków z tem jed- 
nak zastrzeżeniem, że badanie będzie ogra- 
niczone tyłko do ustalenia zwiazku między 
działalnościa strennietw śląskich a działalno 
ścią Centrolewu. 


Na Slasku Gentrolewu nie było. 


Po ogłoszeniu tej decyzji sąd przystąpił do 
przesłuchania naczelnika urzędu śledczego 
w Katowicach, Marjana Chomrańskiego. Oka» 
zało się, że świadek nie zna uskarżunych, z wy 
jatkiem posła Libermana, którego poznał na 
rozprawie sądowej w Katowicach, gdzie poseł 
Liberman występował w charakterze obrońcy. 

Przewodniczący: Czy w sprawie działalno, 
ści Centrolewu może Świadek coś powiedzieć, 

Świadek Chomrański: Z tytuły mojego urzę 
dowamia nie miałem żadnych wiadomości, bo 
to nie leżało w mojej kompetencji. Wiem tyl 
ko z gazet, że Centrolewu jako takiego tam 


nie było. Jednak manifestacje 14 września 
bowiem| w Katowicach zbiegły się z manifestacjami 
Centrolewu. 
Przewodniczący: A jaki cel miała ta maa 
nifestacja? 


Świadek: Demonstrowano przeciwko zarząd 
dzeniom wladz bezpieczeństwa, jaresztowaniw 
posłów, a nawet rzucono hasło strajku gene. 
ralnego. 

Przewodniczący; Kiedy manifestacja była 
zamierzona i ogłoszona? 

Świadek: Ogleszono o tem ulotkami na dwa 
tygodnie naprzód. Te ulotki mam nawet przy 
ecbie. 

Świadek okazuje sądowi kilka ulotek. 

Przewodniczący: A jaki był udział Śląsk» 
w kongresie? 

Świadek: Z terenu Śląska wyjechało 14 Sa: 
mochodów ciężarowych. 

Przewodniczący: A czy dostały się one de 
Krakowa? 

Świadek; Słyszałem. że dwa samochody 
były zatrzymane w okolicy Chrzanowa, 

Przewodniczący: (Czy organizacje śląskie 
wyjechały samorzutnie, czy też zaproszono je? 

Świadel:: Nic wiem. 


„Manifestacja“ w Katowicach, 


,  Frok. Rauze: Co pan może powiedzieć u 
okólniku Nr. 5. 
Ciąć dalszy na sir. 7-mej. 
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© czem piszątnni?.. 0 bilet wizytowy marszałka Sejmu. 


(Korespondencja własna „Glosu Narodu”). 


Jugosławja uczy — demokrażyzmu. 


„Czas* wypowiada tym razem bardzo 
roztropny pogląd na wybory jugosłowiań- 
skie. 

„Obecna skupsztyna — pisze — poza- 
stawiająca poza swemi bramami wszyst- 
kie istniejące niewątpliwie w Jugosławeji 
spory narodowościowe i wyznaniowe, nie 
będzie stcsownem 
Traktować ja bodaj trzeba jako eiap przej- 
ściowy do normalnych stosunków parla- 


mentarnych, do których, jak nie należy | Mieczysław 


w to wątpić, zmierza Jugosławia. Opinja 
polska, śledząca z życzliwością etapy roz- 
woju państwa jugosłowiańskiego, patrząc 
krytycznie na obecny stan rzeczy, liczy się 
w ocenie jego z trudnościami wewnetrzne- 
mi i zewnęitrznemi Jugosławii i dlatego 
właśnie jest zdania, że lepiejby było, aby 
opozycja, dajmy na ło chorwacka. wystę- 
powała ze swemi pretensiami z law bel- 
gradzkiej skupsztyny, niż z łamów prasy za- 
zranicznej. Może ten pogląd, który podzie- 
lają wszyscy szczerzy priaciele Jugosła- 
wji, niezadługo zwycięży”. 

A może ten poglad demokratyczny zwy- 
cięży także w „Czasie“ odnośnie do spraw 
polskich?.. Zwycięży napewno, kiedy Sa- 
nacja przeminie! Teraz jeszcze nic! 


Q wyrok w procesie brzeskim. 


„Polska Zachodnia“ (organ p. wojew. 
Śrażyńskiego) już wydala wyrok w „pro- 
cosie jedenastu“. Pewne przypadki, które 
się przydarzyły pewnym świadkom oskar- 
żenia, traktuje jako „trick“, który urzą- 
dzili obrońcy... Ale organ wojewodziński 
z otuchą patrzy w przyszłość. 

„ľa olbrzymią masa ludzi — pisze — 
którzy przed sądem potwierdzili najistot- 
niejsze punkty oskarżenia, stworzyła nie- 
zbite dowody winy oskarżonych. 

Deklaracje i deklamacje jedenastu 
przywódców  pariyjnych, wygłoszone w 
pierwszych dniach procesu — siliły się 
zbagatelizować akt oskarżenia. Ludzie ci 
patosem nadrabiali, a planów wywroto- 
wych wprost się wypierali. 

Przyszli jednak świadkowie i opowie- 
dzieli sadowi takie mnóstwo faktów i to 
o tak horendainych zaczynach i zamiarach, 
iż cała teza obrończa oskarżonych, jakoby 
oskarżeni byli niewinnemi barankami, 
niewiadomo za co pociągani do odpowie- 
dzialności — prysła pod naporem tez do- 
wodowych, wykazujących, że sparaliżowa- 
nie tych zakusów i planów, do których 
zmierzali oskarżeni, uchroniło państwo 
nasze od wielkiej klęski". 

Ci już wydali wyrok. Czy nie zawcześ- 
nie ? 


Sanacja i żydzi. 


Syjonistyczny „Nasz Przeglad“ z każ- 
dym dniem coraz bardziej się „sanuje* 
i do sanacji zbliża. Jest to w związku z an- 
tysemickiemi manifestacjami młodzieży. 

„Przypuśćmy, że stał się w Polsce cud 
polityczny, i sanacja odeszła z głębokim 
ukłonem, powoławszy do życią rząd pro- 
wizoryczny międzypartyjny dla dokouania 
najuczciwszych wyborów. Niema najmniej- 


szej wątpliwości, że wtedy przygniatajacą | 


większość uzyska Endecja ewentualnie 
wraz z Chadecią i Piastem“. 


Dlatego to oświadcza z emłaza „Nasz 
Przegląd“: 

„Istotnie chcemy, aby (masy żydow- 
skie) czuły się w tem państwie nietylko 
bezpiecznie, ale dobrze, chcemy je z pań- 
stwem związać nielylko przymusem, ale 
i interesem i sentymentem wreszcie”. 
Tego samego dnia p. Nalan Szwalbo, 

redaktor „Naszego Przeglądu“, zosiał od- 
znaczony złotym krzyżem zasługi. 


[qzekucja, licytacje i t. p. 


„Polonja“ kreśli smutny obraz dnia 
dzisiejszego: 

„Z całego kraju dochodzą wiadomości 
o wypadkach biernego oporu platników, 
do których zgłasza się komornik podatko- 
wy, aby za zaległe pedatki, kary za zwło- 
ki w płaceniu zabierać ich chudobę na 
sprzedaż. Dzieje się to po miastach i na 
wsi. Ostatnią krowę-żywiciełkę zabiera 
komornik, bo musi. Takie jest prawo 
i taki otrzyniał rozkaz. On nie może znać 
litości, bo mu tego nie wolno. W imie pra- 
wa Blusi spełnić swój obowiązek. Rozpacz 
nicjednego płatnika pobudza do czynów 
nieprawnych. 

Na łamach warszawskiego organu pul- 
kowników ogłasza się wysprzedaż naj- 
większych magnatów polskich, a chok nich 
drobnych rzemieślników. przekupniów 
i nędzarzy. Niedawno temu 


| 


l 


Warszawa, dn'a 1t listopada. 
Już piętnasty z rzędu dzień trwa rozprawa 
Jedenastu. a jeszcze me zakończyły się nawet 
przesłuch:wania świadków Gcskarżenia. Zczna- 
nia ich w dalszym ciągu brzmią qeść szvzegó 
nie, Zeznaje n, p. raden województwa w Wirt- 
cach świadek Roczar. Mówi o wiecach Bagiń- 


na nie lekarstwem. | skiego. Oskarżony „nawaływał by żądano zwo 


iania Szjmu i wzięto udział w koesresie* ale 
„mowa ta nie podbmzyła nikcgo”. Świadek 

Olszewski. wywiadowca policji 
z Zawiercia pod naciskiem pyfań obrony wy- 
znał. że jego obciążające a obszerne reltcje 
ćwiczeniach „Tura“ w lasach zawierciańsk 
sy tylko echem tego, co slyszał cl gaiowych. 
Sędziemu śledczemu „zapomniał (2) o tem po- 
wiedzieć, uchodząc za świadka, tkóry ta ćwicze 
nią widział na wlasne oczy. Typowy świadek 
„ex auditu". 

Ciekawy fragment rozprawy etanowiła glo- 
šna w swoim czasie sprawa biletu wizyłtowoeg0 
marsz, Sejmu Daszyńskiego do niej. Lesiaka. 
Zeznaje on w tym procesie jako świadek. 


o 
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Członek milicji Stanisław Lesiak był wieczo 


rem u  Drożdżyka, skąd udauo się piel 
Sejm. Aresztowano go tam i zabrano niu re- 
wolwer. 

Przewodriczący: Co jeszcze prócz broni? 

Świadek: Bilet wizytowy marsz. Daszyń- 
kicap. 

Przew.: Skad go świadek otrzymał? 

Świadek: Od posła Dubois. 

Przew.: W jakim celu? x 

Świadek: Aby móc dostać się na galerie 
sejnową. Na. bilecie był dopisek, abym zgłoe'ł 
się do kancelarji w Sejmie dla uzupełnienia ze- 
zwalenia, 

Przew.: Czy świadek hył przed Sejmem? 

Świadek: Nie. 

Przew.: Czy zabrano mu jego własną broń? 

Świadek: Włacną. 

Pos. Dubois wyjaśnia, że 4 listopada w parę 


dni po znanem zajściu w Sejmie Leśniak zwró- 
‘cil sią do niego o bilet wstępu na galerje 
Ponieważ w kancelarji sejmowej nie mógł dla 
! niego tego biletu uzyskać, zwrócił się do mar 
szałka Daszyńskiego, który dał mu swój bilet 
(z wezwaniem. by Leśniak zglosił się do kance- 
„Jarji, Załatwienie takich formalności było nie- 
|zbędne, gdyż po znanem zajściu w przedsion- 
ku sejnewym wprowadzone były ograniczenia 
wstep 

Osiatuj zaznawał św'adek Drożdźyk, członek 
| PDZ, i milicji, który d4-go grudnia poszedł do 
kg = broni i gdy wychodził został aresztowa- 
| ay. 7 jemu Tulo czciał sprzedać broń za 20 zio- 


Prokurator: He pan kupił nabojów? 

a Świadek: Trzy paczki po 25 sztuk. 

Prokurator: Na co potrzebna panu była tak 
wielka ilość? 
| Świadek: Byla to okazja. Ponrzednio nie 
| chciano mi sprzedać nabojów, więe skorzysta- 
|łem ze sposobności. 
| Obr. Benkiel: Czy panu potrzebna była broń 
| ala obrony własnej? 

Świadek: Tak jest. Wobec licznych napa- 
dów ze strony bojówek BBS. posiadanie broni 
było niezbędne. ; 

Ogólnie przypuszczają, że w piątek zakoń- 
czy eię rewja świadków oskarżenia w związku 
z czem w sobotę zaczęliby zeznawać świadko- 
wie obrony. Pierwsi zeznawaliby: h. marszałek 
Sejmu i Senatu Trąmpczyński oraz sen. Woj- 
ciech Korfanty. Jest, natomiast wątpliwem, 
czy b. marsz. Sejmu Daszyński będzie mógł 
przybyć do Warszawy i złożyć zcznania, Prze- 
bywa on bowiem od dłnższego czasu na kuracji 
w Bystrej a stan jego zdrowia uległ w ostat- 
nich dniach znacznemu pogorszeniu. Nastąpił 
całkowity zanik pamięci oraz częściowa utra- 
ta przytomności. Stan chorego budzi poważne 
1 


obawy. A. 


iskup Berlina o pracy NA "Zec pokoju, 


W ubieglą miedzielę rozpoczęly się obrady | Bross, dyrektor Instytutu naczelnego Akcji Ka 


VII. Kongresu Związku Pokoju Katolików 
Niemieckich, przy licznym wspóludzialo przed- 
atawicieki związków katolickich Polski, Fran- 
cji, Belgji, Czechosłowacji, Holandii, Austrji, 
Szwajcarji, Litwy i Stanów Zjedn. Am. Pelm. 
Polske reprezentował delegat J. Em. Ks. Kar- 


dynała Prymasa Hlonda, ks. dr. Stanisław 
SP EEST E 


zajmuje. Dowiedziała się, że przyniesiono 
z cmentarza skarbonki, do których ludzie 
miłosierni składają grosze na pogrzeby 
biedaków. Ktoś zdołał ukryć skarbonkę 
przed pożźądliwem okiem egzekutora. 

A teraz znowu nałożono dziesiatki mi- 
ljonów nowych podatków i jako realną 
rzecz wstawiono dochód z nich w prelimi- 
narz budżetowy. Miljard podatków zalega. 
Wnet urośnie drugi miljard. Prędko, na 
komendę, BB. może sobie uchwalać dalsze 
podatki, ale praca komorników ściągają- 
cych je, będzie bardzo często bezskute- 
czna“. 

Partyjnictwo kwitnie! 
Sanacyjny „Dziennik Pozuański* po- 
padł w pesymizm z okazji „11 listopada“. 


„Patrząc dziś — pisze — z perspekty- 
wy trzynastu lat niepodległości na ogrom 


pracy, dokonanej w wolnem państwie na- | 


szem, nie umiemy jednak ukryć rozcząro- 
wań, które wywołuje bardzo jeszcze nie- 
znaczne przeoranie pogladów myślowych 
społeczeństwa polskiego. Przecież z ma- 
lomi wyjątkami naogół tkwimy jeszcze 
w tych przywarach polilycznych, z które- 
mi wyszłiśmy z niewoli. Politycznie dzie- 
limy społeczeństwo jeszezę wedug starej 
nomenklatury partyjnej z czasów przed 
odzyskaniem niezawisłości państwowej. 
W psychice dużego odłamu społeczeństwa 
drzemiąe sinutne pozostałości minionej 
walki niepodleglościowej. Przyłem zaś 
zawaciliśmy dużo, bardzo dużo ze wspi- 
niałego entuzjazmu dawnych bojowników 
o wolność. W codziennej, szarej trosce 
o byt straciliśmy zapał, ale nie wyzbyliś- 
my się innych pozostałości myślowych 


z czasów niewoli. Wywalczyliśmy niepod- | 


Jegłość Ojczyźnie. ale nie stworzyliśmy 
psychicznych podslaw nowej Polski, nie 
iej, która protestowała wobec świata brze- 
kiem niewolnych łańcuchów, lecz tej, któ- 
ra mocarna jest i równa innym wielkim 
narodom“. 

QO jednem zapomniał organ sanacyjny. 


jakaś Kasa |Ten podział społeczeństwa, nad którym 


Chorych wysłała egzekutora do towarzy- |ukołewa, stał się szczególnie jaskrawym, 
stwa dobroczynnego, zajmującego się grze- | odkąd decydująca rolę w państwie gra 
baniem nędzarzy, którymi nikt się niejobóz nazywający się „bezpartyjnym“, 


tolickiej. 

Po uroczystej Mszy św., odprawionej w ko. 
ściełe św. Rodziny przez biskupa Berlina, ka. 
Chr, Schreibera, w asystencji kapelana kolonji 
francuskiej O. Delorme, rozpoczęly się obrady. 
Na porządku dziennym umieszczone zostały ro 

feraty: „Katolicyzm a militaryzm*, „Współ 
działanie kobiet przy tworzemiu wspólnoty lu- 
dów i pokoju wśród nich“, „Rozbrojenie a bez- 
pieczeństwo”* i t. p. Najważniejszem jednak by 
ło inauguracyjne przemówienie ks. biskupa 
Schreibera, 

Stwierdził on przedewszystkiem, że nie mo- 
%na potępiać wszystkich wojen, jest bowiem 

wojna, którą uznać należy za słuszną i spra- 
wiedliwa: wojna dla koniecznej obrony pań- 
stwa przed mieusprawiedliwionymi atakami wro 
gów zewnętrznych, zagrażających egzystencji 
i należytemu rozwojowi państwa, Taka wojna. 
jest moralnie dozwoloną. Jest ona nawet Spo- 
łeczno-morahiym obowiazkiem. Z tego też 
wzęlędu czci się pamięć żołnierzy poleglych 
w Wielkiej Wojnie: przekonani oni byli, iż 
walczą w sprawie słusznej. 
| Nie oznacza to, aby w ten sposób trzeba 
| bylo być fanatykiem wojny, nawiasowo jednak 
należy zwrócić wagę, że w vowyższem uję- 
ciu wojna konieczna uio przeczy ani Ewango 
lji św,, ani pojęciom pierwszego chrześcijań- 
stwa.. ani Ojcom Kościoła, Jeśli howiem nicektó 
| rzy Ojcowie Kościoła występowali przeciw 
służbie żołnierekiej. działo się to dłatego, że 
| za ich czasów Slużba ta była związaną z po- 
| gańskim kultem cezaróńw i przymusowem bał- 
| wochwalstwem. Zwalnianie wreszcie ducho 
wieństwa katolickiego od służby wojskowej 
| nie wynika z potępiania przez Kościół stanu 
| żołnierskiego, lecz ze względu na szczytne po- 
| wołanie kapłańskie. 
| Najsłusaniejszej jeduak wojnie towarzyszy 
, tyle materjalnej i moralnej nędzy, że zawsze 
uznać ją trzeba jako zło. Stąd jest obowiąz- 
kiem wszystkich, którzy chcą ełużyć prawdzie, 
surawiedłiwości i miłości bliźniego, aby w mia 
re swych sił przyczynia!i się do zaprowadze- 
nia pokoju wśród ludów i aby współdziałali 
przy usuwaniu przeszkód na drodze do tego 
pokaju, Ruch pokojowy nie może jednak go. 
nić za utopjami į dochodzić aż tak daleko. ża 
lrzuca się nawet prawo obrony komiecznej, 
leez musi postawić sobię za cel zasadę padno- 
rzęlkowania przemocy prawu. które przema- 
wialoby ze strony możliwie niezależnej, 

Dalej Ks. Biskup berliński stwierdza. że a 
drodze do tego celu piętrzą się nadzwyczajne 
przeszkody. Przykładem tego --_ według ks. 
Biskupa — są pewna przepisy traktatu wer- 
salskiego, które. jak uczy dziesięcioletnie doś- 
wiadezenie, nie doprowadziły do pokoju w Euro 
pie: zbrojenia, w tych rozmiarach, jak są pro: 


i 


Nr 307 


wadzone obecnie, wprowadzają niepokój wśród 
ludów i stale grożą pokojowi; niepokojącym 
jest duch polityki międzynarodowej wciąż jesz 
cze obciążający Niemcy odpowiedzialnością za 
wojnę, wbrew nowym dokumentom. Zamały 
jeszcze okres czasu — mówił ks, Biskup — 
dzieli nas od Wielkiej Wojny, by należycie | 
objektywnie sprawy te rozsądzać, 

Dziś. wobęe kryzysu w Europie i w całym 
świecie, bardziej palącem jest zagadnienie od. 
nowienia i ustalenia pokoju wśród ludów, 
choćby nawet kosztem pewnych ofiar i wy- 
rzeczeń się, zwłaszcza między Niemcami. a Pol- 
ską. 

Trzeba uznać praktycznie calkowite ró- 
wnouprawnienie wszystkich ludów, a więc I 
Niemiec, trzeba doprowadzić do jednoczesnego 
powszechnego rozbrojenia. trzeba z Ligi Na- 
rodów stworzyć naprawdę miarodajny orgam 
hczpieczeństwa dla każdego państwą i organ 
pokoju wśrćd ludów. Największą jednak gwa- 
rancją musi być duch pokoju, ożywiający jc- 
dnostki į całe Judy. 

Wszelkie jedrak wysilki ludzkie próżne be- 
dą bez błogosławieństwa Bożego. O to błogo- 
sławielistwo modli się Kościół katolieki stale 
we Mszy św.. blawając o pokój: „Aguus Del, 
dona nohis pacem“, 


Mowa Ks, Biskupa Schreibera o pokoju i o 
stanowisku katolika wobec wojny została znie 
kształcona przez niektóre agencje i pisma. 
Ustęp z przemówienia ks. Biskupa, dotyczący 
konieczaożci pokojowego współżycia Polski t 
Niemiec. w niczem nie zagraża interesom Pol. 
ski, gdyż Rs, Biskup nie sprecyzował w swem 
przemówieniu, o jakie ofiary chodzi i kto je 
ma ponosić. 

Opinia katolicka w Polsce. jak również we 
Francji i w Belgji, nie nodziela stanowiska nie 
mieckiego, że do utrwalenia pokoju światowe- 
go konieczną jest rewizią i zmiana postanowie 
Traktatu Wersalskiego, Wręcz przeciwnie, 
warunkiem istotnym do utrzymania pokoijn jest 
poszanowanie traktatów. A już mowy być nie 
może o rewizji granic Polski. 
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FORTEPIANÓW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI | 


(dawnie] Zyam. Raba) 
Kraków, Rynek Glówny 34. | 


Firmv 


tPalac Spiski) 


graniczne fortepiany, pianina, flsharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa“ 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Konceriowa 
Z A i 
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Mac Donald przed nowym 
parlamentem, 


Nowy parlament angielski 
obecnie dyskusję nad programem rządowym, 
ujawnionym w mowie tronowej, Jak dotąd, 
rząd nie powiedział jasno, jaka bedzie jego 
polityka gospodarcza. Widocznie uiejednolitość 
gabinetu, w którym obok konserwatystów za- 
siadają liberali i Mac Donald, utrudnia rządo» 
wi ustalenie zdecydowanego programu. 

W ubiegły wtorek zabrał głos szef rządu, 
Premjer Mac Donald i wygłosił przemówienie, 
w którem poruszył różne zagadnienia natury 
politycznej i gospodarczej. Omawiając wizytę 
premjera francuskiego Lavala w Waszyngto- 
nie, Mac Donald oświadczył, że przypisuje jej 
jak największe znaczenie i spodziewa się, iż 
następstwem jej będzie porozumienie międzyna- 
rodowe, oraz zbliżenie francusko-niemieckie, 
W tym kierunku potrzebna jest jednak wspćł- 
praca wszystkich narodów, W snrawie wzrostu 
cen surowców mówca, oświadczył, że ceny te 
ani o grosz nie powinny być wyższe, niż tego 
wymaga interes handlowy, Kwastją dumpingu 
rząd zbada i o ilo stwierdzi, że istnieje, po 
prosi Izbę o peliiomocnictwą w tym kierunku 
jeszcze przed ferjami światecznemi. Zaznaczył 
on dalej, że odstąpienie od parytetu złota ma 


także pewne dodatnie strony, a mianowicio 
w dziedzinio eksporu angielskiego. Płynąca 


z tego korzyści wyjdą Anglji va dobre, jednak 
należy się z tem liczyć, że państwa utrzymu. 
jące z Anglją stosinki handlowe, wystąpią 
z kontrakcją. Kwestja równowagi bilansu ham- 
dlowego nie może zatem być na tej drodza ro- 
związana. Istnieje także niebezpioczeństwo, że 
wahania waluty wykorzystane zostaną przez 
spekulację; sprawie tej poświęci jednak rząd 
wiele uwagi, 

Przywódca lewicy radykalnej Partji Pracy 
Maxton oświadczył, że nie wierzy, aby rząd 
narodowy zdolny był de przezwyciężenia kry- 
zysu w Anglji, 


peer 


poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- ł 


przeprowadza $ 
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„GŁOS NARODU” z 


dnia 12 Listopada 1981 


Ra ziemiach Stzpltei 


Burzliwe demonstracje robotników 
w Łodzi. 

W Łodzi odbyło się onegdaj wielkie zebra- 
nie robotników sezonowych, którzy domagali 
się od miąsta wypłaty zasiłku zimowego. Zebra 
nie. odbywające sję na Polesiu Ronstantynow- 
skiem zostało otoczone silnemi oddziałami po- 
licji. Robotnicy przedarii Się jednak przez kor- 
don i przecjągnęli w Sile 2.000 osób ulicą Po- 
morską, docierając do gmachu rady mieiskiej. 

Po bezskutecznych próbach rozproszenia 
pochodu szarżowała policja konna. płazując 
demonstrantów szablami. Po godzinie Humy 
rozproszono. W gmachu rady miejskiej mani. 
festancj wybili wszystkie czyby. 


Dwie katastrofy samolotowe, 


Na Ławicy pod Poznaniem podczas lotów 
ćwiczebnych jpodchorążych rezerwy, zdarzył 
się tragiczny wypadek. Podel. rez, Mikolaj 
Schenkler, który odhywał lot treningowy. ru- 
nal w pernym momencie z wysckcści okcio 
200 mtr. tuż przy hamgarach wajskowych. Lot- 
nik zginął na miejscu. aparat zdruzgotany, Po. 
wodem byla zacięcie się sterów, ua skutek cze- 
go samolot wpadł w korkociąw i na pełnym 
gazie runal na ziemię. 

Podobny wypadek zdarzy! sie m Terunin. 
W czasie defilady jeden z aparatów, piloto- 
wany przez starszegn sierżanta Ba!oera z 4 p. 


lotn., z niewiadomej przyczyny runął na zio- || 


mię w okolicy Torunia, Pilot cdniósł poważna 
ramy i został przewieziony čo szpitala wojsko 
wego. Aparat został strzaskany. 


Zabił człowieka parasolem! 


Na placu „Na Bramie" w Przemyślu w trak 
cie sprzeczki uderzył niejaki Leon Bader han- 
dlarza Lejbę Hobela końcem parasola w skrot 
tak silnie. że przebił mu kość skreniową i na- 
ruszył optag mózgową. 

Po dokonaniu tego czynu Bader zbiegł, 
Hotela zaś komającego przewieziono do szpi- 
tala żydowskiego, 


Złodzieje znaczków pocztowych 
pod kluczem. 


Blisko pół roku temu nieschwytan! do tej 
pory kasiarze. dokonali włamania do skarbca 
poczty głównej na placu Napoleona w stolicy 
i skradli z niego znaczki: pocztowe, wartości 
blisko pół miljona zlotych. Mimo wysiłków po- 
licji. nie udało się jej mależć znaczków i spraw 
ców. Z pomoca. policji przyszedł dopiero przy- 
padek. 

We środę przechodził ulicą Nalewki pè- 
wien oficer policji i zauważył jakiegoś męż- 
czyznę, wychodzącego ze sklepu kuśnierskie- 
go. Mężczyzna ten trzymał w reku wielką tekę, 
W pewnym momencie meżczyzna ów potknął 
się i z teki wysypaly się arkusze znaczków. 
(Tajemniczego mężczyznę aresztowano. W cza- 
sie przeprewadzóonej rewizji u kuśnierza, zna- 
lezieno we wnętrzu wypchanego niedźwiedzia 
kilkaset arkuszy znaczków. Właściciel sklepu 
zeznaje, że niedźwiedzia przywieziono do nie- 
go kilka dmi temu do reparacji. Dalsze śledztwo 
w toku. Nazwiska aresztowanych trzymane 64 
rr tajemnicy. 


WYJAZD KS. BISKUPA ADAMSKIEGO 
DO RZYMU. 
Ks. Dr. Stanisław aaamski, Biskup Śląski. 
w dniu 11 hm. wyjechał do Rzymu. (KAP). 


ZATRUCIE GAZAMI, 


Warszawa ee" wo. Podczas Wy- 
dobywania w Sosnowcu węgla z t. zw, odkryw 
ki, poniosły śmierć wskutek zatrucia wydoby: 
wającemi się z węgla gazami, dwie osoby. 

MY m 

NAPAD RABUNKOWY 0 99 ZŁ. Na szosie 
« Wesołej na G. Śląsku, obok remizy straży 
pożarnej, dwaj nieznani sprawcy. uzbrojeni 
i zamaekowani, napadli na kupca Mola Rudolfa, 
wracającego po zamknięciu skladu w towarzy- 
stwie swej siostry Berty. Sprawcy po sterory- 
zowaniu napadniętej, skradli Molównej Bercie 
99 zł. gotówki, poczem zbiegli w kierunku la- 
sów Krasowy, a jednocześnie, aby uniemożli- 
wić pościg, oddali trzy etrzały rewolwerowe 
w powietrze. 

NIEZWYKŁY WYPADEK POSTRZELE- 
NIA. Niejaki A, Owczarek w Warszawie, ma- 
nipulawał rewolwenem syst. „.Nagan”, który 
przyniósł szwagier jeg. Dla wypróbowania 
Owczarek wystrzelił w podłoge. Kmla, przebiw 
szy podłogę i sufit, wpadła do mieszkania par 
terdwego i trafiła w mośładek Fr. Cichocką. 
Ranna opatrzył na miejscu lekarz Pogotowia. 
Badany przez policję Owczarek przyznał się 
do spowodowania nieostrożnegn wystrzału. og- 
wiadczając. iż zaraz po wypadku, obawiając 
eie odpowiedzialności. wybiegi z mieszkania I 
rewolwer wrzucił do Wisły. 
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Celem uregulowania nakładu 
prosimy e najrychleisze uregu- 
lowanie prenumeraty 


Konferencja Komisji Prawnej Episkopatu 


W dniu 10 bm. odbyła się 
Konferencja Komisji Prawnej 
we której wzięli udział Ks. Ks. Kardynałowie, 
Ks. Ks. Areybiskupi, i kilku Ks. Ks. Biskupów. 
Konferencja obrądowała nad sprawami, które 
zajmują obecnie powszechną uwagę w Polsce 
a dotyczą bardzo ważnych zagadnień z dziedzi- 
ny religii. moralnej j dobroczynnej. Ujawnione 
projekty ustawy małżeńskiej i kodesku karne- 
go wymagają odpowiedniego oświetlania į na- 


m Warszawie 
Episkopatu, 


piętnowania ze strony przeľštawicieli Kościo- 


Zaburzenia antys 


W uzupełnieniu wiadomości o rozruchach 
w czasie których został zabity student St. 
Wacławski, dzienniki wileńskie donoszą, że za- 
turzena we wtorek trwaly dlo późnej nocy, 
frzyczem podejrzane indywidna zdemclowały 
kilkadziec'at sklepów żydowskich i chrześcijań 
skich. Zdarzały się wypadki pobicia chrześci- 
jan. W zdemolowanych sklepach grasowali zło 
dzieje, których wyłapywaia 
W obawie przed dalszemi napadami ciemnych 
elementów na sklepy, większość kupców w cen- 


trum miasta nie otwarła sklepów na drugi 
dzień. 
Urząd wojewódzki zabronił na przeciąg 


trzech dni eprzedawania. napojów alkoholowych 
a zakaz ten ma obowiązywać do 13 bm. włącz- 
nie. 

Aresztowauych policja przekazuje sędzie- 
mu śledczemu do spraw szczególnej wagi. Silne 
posterunki policyjne wystawiono przy wejściu 
do wszystkich zakładów uniwersyteckich, Poli- 
cja nie pozwala na zbieranie się większych grup 
ludzi. W związku z wiadomościami o ekscesach 
zamieszczonemi w dziennikach tamtejszych, 
z rozporządzenia starostwa uległy konfiskacie 
„Słowo; „Dziennik Wileński“ i „Exprese Wi- 
leński", 

Na gmachu uniwersytetu na znak żałoby, 
wywieszono czarną chorągiew. Odwołano rów- 


Listy wyborcze w okręgu 
przemyskim. 


W Przemyślu okręgowa komisja vyborcza 
Nr. 48 (Przemyśl Dobromii, Brzozów. Krosno) 
ogłosiła listy xandydatów. Są x2 w myśl 
ustaw tesame, które były postawione przy wy- 
koruch » ub. r. A mianowicie: 

Lista Nr. 1 (BBWR.) A. Galia. 

Lista Nr. 4 (Lista Narodowa) z kandydatem 
czołowym Rymarem Stanisławem. 

Lista Nr. 5 (Blok lewicy socjalistycznej) 
Ehrlich Horsch Wolf. 

Lista Nr. 7 (Związek Obrony Prawa i Wol- 
ności Ludu) inż. Pawłoweki Jakób. 

Lista Nr. 11 (Ukr. i Białoruski 
Blok) dr. Zahajkiewicz Włodzimierz, 

Lista Nr. 14 (Blok Narodowy Żydowski 
w Małopolsce) dr. Rozmarin Henryk. 

Lista Nr. 15 (Ruska Sclańska Organizacja) 
Uhryński Michał, 

Lista Nr. 22 (Chrześcijański Komite Wy. 
borczy) Slósarz Aleksander. 

Lista Nr. 23 (Ukr. Sel. Robotn. Socj. Fednist) 
Bukszowany Osyp. 

Lista Nr. 24 (Jedność Robotniczo-Chlorska) 
Łańcucki Stanislaw, 

Lista nr. 22 nie ma żadnego związku ze 
stronnictwem Ch. D., którego zwolennicy w tym 
okręgu w braku własnej listy głosować będą 
na listę mr. 4, - 


Wyborczy 


Z calego świata. 
Aresztowanie szwagra Hoovera. 


Wielkie wrażenie w Stanach Zjednoczonych 
wywołała wiadomość o aresztowaniu szwagra 
prezydenta Hooverg za przekroczenie przepi- 
sów prohibicyjnych. Policja aresztowała szwa- 
gra prezydenta, nazwiskiem Leavitt, w miej- 
scowości Monica pod Los Angeles w chwili, 
gdy wychodził tylnemi drzwiami ze sklepu ko- 


„lonjalnego z paczką, zawierającą 10 butelek 


wódki. 


TANIEC SKREŚLONY PRZEZ CENZURĘ. 
W teatrze operowym w Kijowie odbyło się 
przedstawienie nowego baletu „Pan Kaniow- 
ski“. Prasa sowiecka rozpoczęła nagonkę na 
operę kijowską, twierdząc. że wystawiony ba- 
let zawiera ccchy kontrrewolucyjne. Powodem 
do tego zarzutu jest taniec dziewcząt ukraiń- 
skich w pałacu „Pana Kaniowskiego* co. wc- 
dług prasy sowieckiej, może wywołać u wi 
dzów wrażenie idylli w stosunkach pomiędzy 
włościanami a magmatami polskimi. Taniec 
więc ten cenzura sowiecka wykreśliła z nowej 


opery. 


znużona. policja. | 


ła oraz poinformowania społeczeństwa o zgu- 
bnych przepisach, jakie wzmiankowane projek 
ty zawierają. 

Episkopat postanowił zająć zdecydowąne 
"stanowisko w tych kwestjach, Nadto powziął 
postanowienia eco do akcji dobreczyniej. którą 
Episkopat w myśl swoich uchwał z dna 7-go 
lipca r. b. prowadzi, a która napotyka niejedno- 
jkrotnie na przeszkody ze strony czynuików ad- 
NE na, Omawiano jeszcze sprawy do- 
tyezące nauki religji w szkołach i inne. RAP). 


i 


emickie w Wilnie. 


nież wszystkie imprezy akademickie 
nieograniczony, stan zdrowia 
Szymonowicza. rannego poważniej uległ znacz- 
nej poprawie. Napiętnować przy tej sposobności 
należy, że wiedeńska „N. Fr, Presse“ w spra- 
wozdaniu o zajściach w Wilnie, zaznacza, jż na 
18 osób rannych, 14 było Żydów. „Jeden z Ży- 
dów — cytujemy dosłownie z tego dziennika — 
został tak ciężko zraniony. że zmarł wkrótee 
po przewiezieniu go do szpitala“. W jakim ce- 
lu ta obłuda? 

W Warszawie na uniwersytecie wykłady 
miały być wczoraj tj. wę czwartek wznowione. 
Rektor Łukasiewicz przyjął delegację młodzie- 
ży, której zaproponował wydanie uspakajają- 
cych odezw. Ze strony młodzieży wysunięto 
propozycję, aby odezwę taką wydał naczelny 
komitet akademicki, na to jednak p. rektor 
oświadczył, że komitet naczelny został uznany 
za organizację nielegalną į ma podpisanie prze- 
zeń odezwy nie może się zgodzić. Wobec tego 
konferencja skończyła się bez rezultatu. 

Prasa wszystkich odcieni potępia zajścia. 
oczywiście z różnych przyczyn. Pisma ulegają 
w większej części konfiskacie za jaskrawe spra 
wozdamia, „Gazeta Warszawska” zarzuca Sena. 
towi uniwersytetu warszawskiego, że sytuację 
ocenia tak, jakgdyby był tylko widzem z loży. 
a ze studentami mie miał nic wspólnego. 


na Czas 


Kałolicki Instytut Studjów Wyższych 
w Londynie, 

W pażdzierniku b. r. nastąpiła w Londynie 
inauguracja Katolickiego Instytutu Studjów 
Wyższych, który powstał z inicjatywy kardy- 
nała Bourne i znalazł pomieszczenie w lokalu 
jednej z największych organizacyj propagandy 
katolicyzmu w Anglji — „Catholic Truth So. 
ciety? — przy Eccleston Street, niedaleko ka- 
tedry westminsterskiej, 

Na czele Instytutu stanęła rada admini- 
stracyjna, złożona z duchowmych i świeckich 
przedstawicieli katolicyzmu w Anglji pod prze 
wodnietwem Mgr. Goodier, T. J., arcybiskupa 
Hieropolis, Wykłady w nowootwartym Insty. 
tucie, dostępne zarówno dla kapłanów, jak i 
ludzi świeckich obu płci, odbywają się na ra 
zie wieczorami i obejmują filozofię scholastycz 
ną, teologję dogmatyczną, historję Kościoła ! 
Pismo św. Z czasem, skoro tylko środki na to 
pozwolą, podjęta będą wykłady teologji moral- 
nej, socjologji i t. p. 

Fakt zorganizowania instytutu jest nie tyl- 
ko nowym dowodem żywotności ruchu kato- 


studenta żyda 


lickiego w Angiji, lecz świadczy jednocześnie, 


jak wielką potrzebę pogłębiania wiedzy religij- 
nej odczuwają katolickie efery angielskie. Nad- 
mienić wypada, że kardynał Bourne nie zamie- 
rza bynajmniej poprzestać na organizacji tego 
Instytutu: marzy on o własnym katolickim u- 
niwersytecie rw Anglji, czego zawiązkiem miał. 
by być powstały oheanie Instytut. (KAP.). 


Ruch antyreligijny w Rosji. 

W 14.tą rocznicę rewolucji październikowej 
pismo „Bezbożnik* zamieszcza zestawienie ak- 
cji antyreligijnej w Sowietach, 

Na obszarze Sowietów istnieje obecnie 50 
tysięcy organizacyj wojujących kezbożników, 
do których należy 3 i pół miljona członków, 
w tem 1 i pół na Ukrainie. Pozatem do związ- 
ków wojujących bezbożników należy około 2 
i pół miljona dzieci i młodzieży. Celem wzmo- 
żemia walki z religją zorganizowano 4000 f. zw. 
przeciwreligijnych brygad szturmowych, Zało- 
żono około 3.000 bezbożniczych kolektywów 
| rolnych. Związek wojujących bezbożników ze. 
hrał pół miljona rubli na budowę samolotów 
i czołgów. 

W Sowietach funkcjonuje około 40.009 t. zw. 
uniwersytetów ateistycznych į około 60 mu 
zeów antyreligijnych. 

BILANS „ZEPPELINA“. Wedle veeta- 
wienia zakjadów budowy  stoerowców.  Ster=- 


l wiec „Graf Zeppelin” wykonał dotychczas 232 |£ 


loty o łącznej długości wynoszącej 349.827 
(km. Przebywał on w powietrzu 149 dni i 12 
godzin. Przewiózł 13.472 osoby. w tem 8.718 
pasażerów, 33.147 kg. towaru i 11.899 kg. po- 
| czty. 
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Czerweńce można fałszować 
W Szwejcarji. 

Szwajcarski sąd związkowy odmówił wy: 
dania władzom niemieckim Grnzina. Karumidze, 
oskarżonego o iałszowanie czerwońców, Karu- 
midze, który fałszował czerwonce, aby zdobyć 
fundusze na akcję rewolucyjna i niepodległościa 
wą w Gruzji, ścigany przez władze niemieckie, 
schronił się do Szwajcarji. W motywach wyro- 
kn, sąd szwajcarski orzekł, że kodeks karny 
Szwajcarii daje Ochronę tylko przeciw fałsze- 
rzem waluty szwajcarskiej oraz walut obcych 
państw, Które mają obieg prawny na terenie 
Szwajcarii. Ponieważ czenwońce sowieckie mie 
mają na terenie Szwajcarjj obiegu prawnego, 
przeto fałszowanie czerwońców według orzecza 
nia sądu szwajcarskiego nie może pociągnąć za 
sobą skutków prawnych, Wydanie teko jedyne 
go w swoim rodzaju wyroku. który toleruje 
fałszowanie sowieckich czerwońców, wywołało 
duże wrażenie w kołach politycznych. 

——:0:—— 

ARESZTOWANIE 48 SPEKULANTÓW 
W LENINGRADZIE. Organa G., P. U, w Le 
ningradzie aresztowaly 48 osób pod zarzutem 
uprawiaria handlu kartami i bonami towaro- 
wemi, dającemi prawo do nabywania w skie 
pach rządowych towarów. sprzedawanych 
z reguly w ograniczonych ilościzch tylko nie 
którym kategorjom spożywców. Aresztowani 
mieli tworzyć organizację p. n, „Akademia“, 
ohejmującą urzędników sowieckich i przekup- 
miów, jak również zdeklarowane elementy an= 
tysowieckie. 

LICZBA KATOLIKÓW W JUGOSLAWJI. 
Według ostatniego spisu ludności w Jugosła- 
wji. liczba katolików wynosi 5,608.090, na ©- 
gólną liczbę 14 miljonów mieszkańców pań- 
stwa. Większość katolicka znajduje się w Chor 
wacji i Slowenji, dwóch najbardziej kultural. 


nych dzielnicach Jugosiawji. <KAP.). 


Dzień Twego szczęścia 
jest bliski! 


Już 
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Zamów natychmiast los 
w najszczęśliwszej kolekturze 


(KU 


Kraków, Rynek Gł. 6-6. 


Główna wygrana: 


MILJON ZŁOTYCH 


Go drugi los wygrywa! 
Ceny losów: 


Gwiartka zł. 10, Połówka zł. 20, 
Cały los zł. 40. 


Zamówienia nskutecznia się odwrotnie. 


r W tem miejscu wyciąć I przesłać nam w liścia. 


Karta zamówień 


Do Braci Safier, Kraków 
Rynek gł. 6-e. 


Niniejszem zamawiam 


losów ćwiartek pe Zł 16— 
losów połówek po Zł. 20— 
losów całych po Zł 40— 


A Należytość Złotych _._...... uiszczę po 
otrzymaniu losów blankietem nadawczym $ 
P. K. O. Nr. 406.117 przez firmę załączonym. $ 


Imię i nazwisko: 


Dokładny adras: 
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Śliierafszea i Cine. 


„imariwychwstanie” jaka „Odrodzenie“ 
na ekranie kina „Wanda, 


Przed kilku laty oglądaliśmy w Krakowie 
niema, ale dobrze zmontowaną transkrypeję 
ekranową, głośnej powieści Lwa Tołstoja pt. 
„Amartwychwstanie' z Dolores del Rio i Rod 
la Roque'm w rolach glównych. Powieść Toł- 

| stoja znalazła wiedy kulturalnego kementa- 
tora filmowego, w osobie amerykańskiego 
[reżysera Edmunda Carewe, który teraz po- 
| nowaie, ale już w wersji mówionej, zilustro- 
| wał ją dość wiernie i wysoce artystycznie, 
|zmieniajac jednak tyluł na „Odrodzenie“, 
'a rolę Katiuszy Maslowej powierzajac zaa- 
(nej z „Miasta cudów". Lupe Velez, zaś księ- 
feia Dymitra — J. Boles'owi. Jako peinowar.- 
tościowe dzieło sziuki filmowej, co należy 


podkreślić, „Odrodzenie“ uznala prasa anie- 
rykańska za jeden z najlepszveh filmów, 


zrealizowanych w Ameryce na te życia ro- 
syryjskiego. W dziele swejem Carewe dał nam 
odpowiednik obrazowy dla słowa powieści, 
nia gubiac przyiem linji ideowej tolstcjaw- 
skiego utworu. Dzięki wiec taleatowi i inte- 
ligeneji reżysera, temat powieści mialo po- 
ruszającej zawsze aklualną kwestje odpowie- 
dzialności moralnej mężczyzny za krzywdę, 
wyrządzoną kobiecie przemawia do nas 
ze srebrnego płótna kina „Wauda“. równie 
silnie i przekonywująco. Kinowe zalety obra- 
zu: malownicze, słoneczne plenery, tętniące 
ruchem i rytmika sceny zbiorowe i t. p. za- 
pisujemy na konto reżysera, potężne zaś wra- 
żenie duchowe zawdzięczamy Aj świet- 
nej kreacji dramatycznej Lupe Ve! z, której 
talent sygnalizowaliśmy już w sw oim. czasie. 
z okazji wyświetlania filmu „Miasto cudów”. 
Artystką ta, niepośledniej miary. przewyż- 
szyja dawną kreację Dolores del Rio, mając 
możność posługiwania sie mową, którą zna- 
komicie podkreśliła realizm i wyrazistość 
„swej mistrzowskiej gry. Arten. 


WARSZAWA UCZCI 40-LECIE PRACY 
LITERACKIEJ KAZIMIERZA PRZERWY 
TETMAJERA. 


Warszawskie ognisko Związku Podhalan., 
pragnąc złożyć wielkiemu poecie Podhala, Ka. 
zimierzowi Przerwie Tetmajerowi z okazji, mi- 
jającego w tym roku 40-lecia jego działalności 
literackiej, organizuje uroczystą akademię, któ 
ra odbędzie się w sali stołecznej Rady miejskiej 
w dniu 5 grudnia br. Do komitetu organizacyj- 
nego weszli wybitni przedstawiciele świata lite 
rackiego i artystycznego oraz instytucyj i orga 
nizacyj społecznych. 


KAPITAŁY PADEREWSKIEGO W FILMIE 
FRANCUSKIM. 


W Paryżu — jak donoszą — wre teraz pra- 
ca w nowozorganizowanym koncemie filmo- 
wym, w którym zaangażowan cą takie kapita- 
ły arystokratów polskich. Produkcję finansuje 
też paewiem bank paryski, operujący Kkapitałami 
Paderewskiego. Pierwszy film tej wytwórni 
z Albertem Prejeanem i Aunabclą w rolach 
głównych ukazał się już na paryskich ekranach 
i zdobył wielki sukces, Tytuł brzmi: „Obława 
w Paryżu. 


NOWE POLSKIE SZTUKI SCENICZNE. 


Dyrekcja Teatru Narodowego w Warszawie 
zapowiada wystawienie nowej sztuki Jerzego 
Szaniawskiego pt. „Fortepian*. Dla teatru No- 
wego napisał nową komedję wspólcześną pt.: 
„Drugie imię miłości”, Stanisław Miłaszewski. 


Z teatru im. Słowackiego. 


„Wyzwolenie* — dramat w trzech aktach 
St. Wyspiańskiego. 
(Występ J. Osterwy.) 


Nie gdzieindziej, ale właśnio w „Wyzwole- 
piu“ powiedział St. Wyspiański, że „wszystko 
polega na wypowiedzeniu”. Zastanowić się prze 
to należy nad tem, i stwierdzić, że do wyp 
wiedzenia nie wystarczy sam tylko rodek 
ekspresji artystycznej — trzeba koniecznie zro 
sumienia. 

Pewnego razu, gdy bylem, jeszeze dojrzc- 
wającem uczniem gimnazjalnym, w rozmowie 
z Wyspiańskim zapytałem go z naiwnością, 
Gzy nie byłoby dobrze, aby cn, jako autor, 
mdzielał rad aktoran. jak mają grać swoje ro- 
le w jego dramatach? Wyspiański odrzekł: 


— A kiedy ja właśnie jestem ciekawy, jak 
©ni mi to pokażą. 

Oczywiście — odnosić się to może tyiko 
do gry aktora, a nigdy Ga reżysecji, której 
Wyspiański zawsze w swoich dramatach sta: 
wiał jasne i ścisle drogowskazy. Zasadniczą. 
różzicą między wszystkiemi dotyciczausowemi 
przedstawieniami „Wyzwolenia na scenie kra 
kowskiej „a wczorajszą jego realizacja jest to, 
to publiczność dla. której ten dramat byl zaw- 
sze „miczrozuiniały”. wychodziła teraz z te- 
airu jakby z rozjaśnioną myślą... Drugą właś- 
wiwością, juka udziclila się w idow ui — to wię- 
JBszy, niż nw dotychczasowych przedstawic- 
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DZIŚ wi wkinolgalrze 


r. 


dźwiękowym DZIS 
TOSI e 


Najpoteżniejszy twór dźwiękowej kinematografji wszystkich czasów osnuty na tle nieśmierte l 


nego dzieła Hr. LWA TOŁSTOJA. 


Upojna pieśń 
miłości i bez- 
granieznego 
poświęcenia. 
W rolach 
głównych: 


Film ten czarujący zachwycającemi 


Wprawdzie Stephenson wybudował już w r. 
1814 pierwszą ie N: ale właściwego, 
praktycznego zuaczenia mabrala kolej żelazna 
dopiero od r. 1540, a zaledwie między 1870 a 
1850 rokiem zaprowadziły qToszrzególne pańr 
stwa u siebie regularaą komunikację pocią- 
gami. 

Pierwszy zbrodniczy zamach na pociąg miał 
miejsce w Stanach Zjednoczenych. Było to 
krótko po wojnie domowej, która szalała w la- 
tacı 1861—65 niędzy stanami północucmi I 
południowemi o zniesienie niewolnietwa, Świe- 
żo rozpuszczone wojsko nie rozeszło się spo- 
kojnie dn domów, Potworzyły się handy zbójse 
kie, napadające ua podróżnych, ma osieńla, 
stwarzująco w calym Kraju atmosfero uiepe- 
wności. Najwięcej dawali się we znaki bracia 
Jesse 1 James Frank, którzy dobrawszy sobię 
godnych siebie kompanów, grukili, niszczyli i 
wcale nie szczędzili życia ludzkiego. Rae na 
met urządzili napad na miasto Lawrence, za. 
strzelili kilkaset ludzi i zrakowali, co tylka 
zrabówać się dało. Policji w dzisiejszem tego 
słowa znaczeniu, nie było, a samoobrona oby- 
wateli zbyt była ociężała, by gonić opryszków 
po lasach. gdzie się ukrywali. Banda “grass 
wała bezkamie. 


Wreszcie w głowach zbrodniczych braci p% 
wstał nowy pomysł: zrabować złoto, które 
miało hryć przewiezione ekspresem, kursującym 
między Denver a Kanzas-City, Ekspres w o- 


Ponadto na repertuar teatru Letniego wejdą 
nowe komedje: Stefana Kiedrzyńskiego i Win- 
centego Rapackiego. 


POETA SZUKA MECENASA! 
Kryzys literatury pięknej, jaki od kiiku Jat 
przeżywamy, najdobitniej oświetla. mastępujące 
ogłoszenie, które ukazało się w jednem z pism 
krajowy ch: 

„POETA (znany) poszukuje mecenasa do 

wydania zbioru wierszy. Koszt do 1.000 zł. 
Wzamian wdzięczna dedykacja i połowa na- 
wadu. Oferty i t. d.* 
Panowie kandydaci na mecenasów spieszcie 
się! Takie „okazje“ nie trafiają się codzień, a to 
choćby z tego względu, że poeci nie mają pie- 
niędzy nawet na opłatę inseratu. 


niach „Wyzwolenia czar sztuki. A zatem zre- 
zxumienia dramatu przez aktora i sposób gry 
jego złożyły się na to „wypowiedzenie. 
Chodzi toraz o to. „jak oni to pokazali? 
Z przytoczonych słów Wyspiańskiego wi- 
dać, że domagał się on ed aktora twórczej im- 
dywidualności. Tę twórczą. indywidnalność zna 
lazłby poeta niewążrliwie w najwyższej sumie 
gry p. J. Osterwy jako Konrada. Na arcy- 
dzielną grę jogo złożyły się dwa zasadmiezo elo 
menty: dramat Konrada wewnętrzny, gra qu- 
szy — i gra (jeśli ja tak można określić) ze- 
więtrzna. reagowamie na wszystko to. eo dzie- 
je się wokoło niego w rzeczywistości. Wietki 
kunszt sztuki aktorskiej wykazał p. Osterwa 
w momentach przajściowych z jednego do dru- 
s stam gry. To widzimy w akcie 1-szym 
i w akcie 9-cim. po spuszezenin kurtyny sa- 
zowej. Akt drugi to rewelacja w teatralnej in- 
tonprotacii rozmowy Konrada z maskami. 
P. Osterwa zatebit przedewszystkiem myśl p% 
cty, zrozmmiał ją i wypowiedział z najwyższą 
sia sztuki aktorskiej — z prostatą. Gra jege 
byla naturalnym kontrastem wszystkich do- 
tychemgowyeh (nie wyłaczając nawot premje- 
ry „Wyzwolenia”) interpretacyj Konrada w 
tym akcie — interpretaeyj polegających na 
putosie i drklamacj. Punktem szczytowym 
sry p. Osterwy była modlitwa Konrada. Arty- 
sta stepniował w dynamice myśl j uczncle, aż 
kiedy doszedł do poimty — zniżvł głos: dał 
przez to artystyczną niespodziankę — zasuge 
rował widownię”) 
Wielkie, najświetnicjsze tradycje sceny kra- 


melodjami 
artystów stanowi sensację dnia wszystkich stolic Europy. 


Początek seansów w środę i niedzielę o godz. 3-ciej, w dni powsz. o 


a a a 


— Monumentalny film zrealizowany kosztem nadludzkich 
wprost wysiłków genjalnego EDWINA CAREWE. — Gigantyczne w realizacji, porywające po- 
tężnym rozmachem inscenizacji, arcydzieło, które olśni wszystkich. 


Dramat walk 
i mak arcy- 
ludzkich 
namiętności . 


LUPE VELEZ i JOHN BOLES 


rosyjskiemi, porywajecy mistrzowską grą 


Ponadto w programie fenomenalne dodatki dźwiękowe. 


g.5, 71910. Sala ogrzana 


Pierwszy zamach kolejowy na święcie. 


wych czasach nie spitezył się; robił na godzi- 
nę zaledwie 35 km. „a więc dlostatecznie wol- 
no, żeby wskoczyć w biegu do pociągu i do- 
konać rabunku. Ale bandyci chcieli być pewni 
swego przedsięwzięcia. Choćby te miało kosz- 
tować kilkadziesiąt zabitych! 

Dnia 28 czenwca 1873 rozkręcili śruhy szyn 
i ułożyli szyny tak, żchy maszynista pociągi 
nie podejrzanego nie zauważył. Wieczorem 
badjechał pociąg, kopcąc dymem i dysząw 
gwałtownie, do zagrożonego miejsca, W tem 
zauważył maszynista, że szyny rozstępują się 
pod kołami parowozu, a lokomotywa ześlizgu 
je sie w hok. Zahamował gwałtownie, lecz eT 
ło już za późno. Lokomotywa stoczyła się z na 
svjmi pociągając za sobą wóz sypialny i dwa 
wagony oschowe. Reszta wozów pozostała ni 
nasypie. Wsród pasażerów wyhuelła  zrozn- 
miala panika: pospiesznie wyskakiwali z wa- 
gonńw., lecz tu przywitał ich grad kul. Z ukry 
cia wyskoczyli bandyci. którzy nie zaprzestał 
strzelaniny, aż prawie wszyscy pasażerowie le- 
gli jrokotem chok wykelejoneg> pociągu. Nie 
liczni tylko zdołali ujść do pobliskiego lasu. 

Taraz rozpoczął sie rabunek. Nie tylko za- 
brano iadunek złota. ale obrahowano pasaże. 


rów. rannych i zabitych, z wszystkiego. ca 
mieli cennego. Następnie,  objnczeni łupem, 
zbiegli. 


O należytej akcji ratunkowej nie mogło być 
w owych czasach mowy, Dopiero na drugt 
dzień jeden z ocalonych pasażerów pobiegł do 
najbliższej stacji, skąd wreszcio wyruszył na- 
predeo słożony pociąg sanitarny z lekarzami. 

Ofiarą. bestjalskiegn zamachu padło prze- 
szło 60 pasażerów, którzy bądźto zmarli z ran, 
otrzymanych z powodu wykolejenia się pocia. 
gu, bądźteż zgineli od kul bandytów. 

O zbredniarzach sluch zaginął. Nikt więcej 
mię słyszał o krwawych  hersztach, braciach 
Frank. Jedni sadzą, że pad innem nazwiskiem 
osiedlili się niezuaui i w wkryciu dokonali ży- 
wota, drudzy przypuszczają (a to ma wiecej 
tech prawdopodobieństwa), ża zostali zamer- 
dawani przez swych kompanów podczas po- 
działu łupów. 

Byt ło pierwszy zamach kolejowy. po któ- 
rym niestety poszedł cały szereg innych, Į te- 
raz stoją nam świeżo w pamięci okropne za- 
machy na  okspresy międzynarodowe, nie 
miej strasno w skutkach, choć z innych po 
hudek dokonane. RZN. 


kowskiej Przypomniada nam na wczorajszem 
przedstawieniu p. J. Zaklieką w roli 
fianki. Poszczególno frazy wypowiedziała z gię 
bokim nuczncian i śpiewnością — liryzm jej 
czarował, a postawa, linja gestów, rysowija 
wizja jaką z pewnością mwidywały oczy pt- 
ety. sk 

Klasyczne piękn» posągów greckieb miala w 
ruchach p. Ewa Kunina jakb Muza. Wiersz 
Wyspiańskiego mówiła z siłą, a głos jej 
hrzmiał jak dzwon sugerujący grę aktorów, któ 
ra ma hyć tragiczną. Majestat Miekiewiczowe- 
go pomnika z rynku krakowskiągo  miprowie 
dził na scenę p. Wacław Nowakowski w roli 
(revjnsza — gra jego w słowie byla potezna- 
Dalej dohrymi intenpretatorami artystycznych 
intencyj Wyspiańskiego byli: pp. M. Jednow- 
ski (Starzec), B. Lndwiżanka (Wróżka), A. Szy 
mański (Prymas), Z. Rakowski (ojciec), Br. 
Dąbrowski (syn). J. Leliwa (Prezes), St. Tur- 
ski (Holysz). I. Karbowski (Reżyser, W. Sti- 
szewski (Przewodnik) i R. Wroński (Stary ak- 
tor). Pp. J. Szymdler i J. Modrzewski (Maska 
18 i Maska 9) wyróżnili się z pośród innych 
Masek tem. że w rozmowie z Konradem akeen 
towali swaje kwestje tak, iż myśl jego byla 
bardziej plastyczną — hardziej Jasną. 

Wszysey czołowi wykonawcy wczorajsze- 
go przedstawienia — oczywiście zo znakomi 
tym gościem warszawskim p. Julj. Ostervą 
na czele — w grze swojej podkroślali przede- 
wvszystkiem swoją twórczą indywidualność, 
stórej tak bardzo i zawsze od aktorów wy- 
magat Wyspiański: 


| 
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Marna pomoc dla bez- 
robstnych w Berlinie. 


Bezrobotni w Bedinie otrzymują kartki na za- 

kupno chleba po zniżoucj cenie. Ale jakżo ta 

zniżka wygląda? Oto za póltoratuntowy cehieb 

płacą, aż 4 [enigi mniej. W ten sam sposób za- 

mierza magistrat berliński uprzystępa:ć bczro- 
botnym kupborziemniaków. 


Śporń. 


OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 
NA SZTUCZNYM TORZE W KATOWICACH. 

Dnia 14 bm, oddany zostanie do użytku pui- 
Miezuości sztuczny tor lyżwiarski przy ut. Ban- 
kowej w Katowicach, Wyłożony ołowiew ba- 
sen na. solanką daje gwarancję, iż w bież, sezo- 
nio nie powtórzą się niespodzianki zeszlego TO» 
ku. 

W otwarciu teru wezmą udział w jeżdzia 
sztucznej Erost Beyer z Berlma j p. Dielże, 4NA- 
komita solistka w jeździe sztucznej, 

W ciągu sezouu na torze katowickim róże” 
erame zostaną, epotkamia hokejowe: Niemey— 
Polska, Beriin— Warszawa, Pozatem czyuione 
są starania. sprowadzenia reprezentacyjnej dru- 
żyny szwedzkiej, oraz kanadyjskiej drużyny 
hokejowej „Otlawa”, 

Również sezon łyżwiarski zapowiada, się 
ne mniej juteresnjąco. Na torze katowickim 
ukażą się według wszelkiego prawdopodobień 
stwa mistrzyni w jeździe sztucznej va odzie 
Sonia Hennie, oraz wspaniały lyżwiare Sehale 
fer, 3 

NARCIARZE FIŃSCY NIE JADĄ 
NA IGRZYSKA ZIMOWE. 

Kiński Komitet Olimpijski zdecydował, żo 
4 racji ciężkiego polożenia ckobomieznega, pä- 
nującego w Finlandji, Fiulundja nio obeśle kon 
kureucji narciarskich: kombinacji i skoków, na 
igrzyskach olimpijskieh w Lake Placid. 

Decyzja fińskiego Komitetu Olimp ijskiego 
jest niezmiernie znamienna dla sportu turopej- 
skiego i prawdopodobnie wywoła ogromne wra- 
żenie w kołach sportowych państw  turopej- 
skich. 


mj 


Jak 


— ja właśnie jestem ciekawy, 


Har- |mi to pokażą... 


Kraków dziś może z duną powiedzieć, ż0 
(jak dotąd) jedyny w Polsce w tym roku pw- 
siada teatr wiolkiego narod. reportuaru. W cią: 
su kilka tygodui wystawił dramaty: Słowackio 
go, Miekiewicza i Wyspiańskiego — i cóż się 
okazuje? Publiezność zdradzw coraz więcej z4- 
intoresowamia dla repertuaru wielkiego, zdra- 
dza coraz więcej zamiłowania do wartości we- 
wnętrznej dramatu romantycznego i stajo się 
coraz bardziej wrażliwą na ich formę — na te- 
atr, który prócz poetów buduja: wielki reży- 
ser i wielki aktor. „Wyzwolewie* Wyspiuńskie- 
go — to (w przeważnej części znanej ideologji) 
owanyelją dla dzisiejszej niepodległej Polski — 
dla naszego państwa! Inaczej więc należy teg» 
dzieła dziś słuchać i rozumieć je, niż czasu nie 
woli. Arcydziclna gra p. Osterwy ułatwia t> 
zadanie, ten obowiązek — zatem publiczność 
krakowska winna korzystać z gościny wielkie- 
go artysty — i zapoznać się z jego Konradem! 

Wexnorajszo przedstawienie „Wyzwolenia“ 
w dniu 11 listopada — poprzedziło przemówie- 
nie prof. K. Rauppenta, poczem publiczność, któ 
ra do ostatniego miejsca wypolniła widownię, 
wysłuchala hymnu narodowego. 

Autoni Waśskowski 


*) Tych, którzy interesują się tajomnicą 
sztuki aktorskiej. odsyłam do artykulu m je- 
go w „Przeglądzie Powszechnym” z pażlzier- 
nika 1931, pt. „Na marginesie „przesilenia SC 
tralnego“, 
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to skłuchiać 
m frafiemie. 


Kraków, 13 listopada. 
Piątek 13: św. Stanisława Kostki. 
Sobota 14: św. Jozafata. 
Sobota 14: wschód słońca o godz. 7.09, 
zachód o 16.19. 


15-LECIE ZGONU SIENKIEWICZA. W so- 
hotę 14 bm. o 7 wieczór dla uczczenia rocznicy 
śmierci wielkiego twórcy Ttylogji, odbędzie się 
w sali Domu Katolickiego odczyt p. Kazimierza. 
Kalinowskiego publicysty na temat „Kult he- 
rojzmu*, jako pierwszy z cyklu wykładów pt.: 
Idea filarecka w twórczości polskiej zorga- 
nizowanego przez Filareecki Związek Elsów. Bi- 
lety na mnejscn (nl. Straszewskiego 18) w cenie 
50 er. kształcąca się młodzież ma wstep wolny. 

ODZNACZENIE PEDAGOGA. Prezydent 
Rzplitej nadał Drowi Tadeuszowi Wroniewi- 
czowi. dyrektorowi Szkoly ekonomiezno-han- 
dlowej i Instytutu administracyjno-gospodar- 
czego złoty krzyż zasługi. w uznaniu jego za- 
sług, położonych około rozwoju szkolnictwa 
zawodowego w Krakowie. 

OFIARA ZAWODU. Pogotowie ratunkowe 
wyjeżdżało do fabryki Persona, gdzie robotnik 
Stefan Romanck podczas cięcia żelaza został 
zraniony cieżko w prawe oko. Ofiare wypadku 
przewieziono na klinikę ckul'etyczną. 

OKRADZIONY SAMOLOT. Mieczysław Dzia 
towski. pilot, zam. w Rakowicach. zgłosił w po- 
licj. że z samolotu turystycznego <s*ojącemo 
w Rybkn gl. skradziono mu w Rynku Gł. ze- 
gar szyukościowy wartości 180 zł. 

ZA 300 FRANKÓW  franenskich kupi! na 
plantach Andrzej Kołodziej z Lubienic ad nie- 
znanero mu osobnika pierścionek rzekomo zlo- 
ty a w rzeczys istości hezwarteściowy. 


ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 
INWALIDZKIE KOLUMNY REKLAMO- 


WE. Magistrat zawiadamia, że. wnoszenie po- 
dań o iawalidzkie kolumny twklamowe jest 
z powedu braku miejsce bczeelowe; ewentualne 
podania nie bedą wogóle rczpatrywane, 

WRAŻENIA Z WYCIECZKI PO KOPAL- 
NIACH SZWECJI opowie inż. Drobniak w Twie 
technicznem przy ul. Straszewskiego I. 28/TL. 
dziś w piątek 13 bm. o godz, 19-ej, Goście mile 
widziani. 

PROJEKT CEŁ NA SUROWCE WŁÓKIEN- 
NICZE. Staraniem Towarzystwa Ekononiczne- 
go odczyt pod tym tytulem wygłosi prof. dr. 
Adam Heydel dzisiaj w piatek o godz. 18-cj 
me sali Izby Przem. Handl. (Dluga 1). Po odczy- 
ce dysknsja, Wstęp wolny dla wszystkich. Ze 
względu na ogromnie doniosłe zagadnienie po- 
rnszane przez odczyt wzbudził on wielkie za- 
intereson anie, 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Piątek: „Wyzwolenie (Gościnne występy 
J. Osterwy). 

Sobota: „Fircyk w zalotach” (premjera — 
gościnne wystepy J- Usterwy), 

Niedziela po południu: „Dziady” (gościnne 
wysteny J. Osterwy —— cemy zniżone). 

Niedziela wieczór: „Fireyk w zalotach” 
(gościnne występy J. Osterwy). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA” Odrodzenie (Hr. Lwa Tołstoja). 

„ŚWIT 1) Put i Patachon. 2) Na dzikim 
zachodzie (w roli gł. Bob Custer). 


APOLLO: „Wesoly porucznik (Maurice 
Chevalier). 

SZTUKA: „Noc szału“. 

„ŚWIATOWID* Dzicuko grzechu (w oli 


gl. Wallace Berry). 

BAGATELA: ..Barkarola milości“. 

CORSO: .Król Conga”. 

WARSZAWA: „Wosoły wdowiec” mw gi roli 
Harry Liedtke). 

UCIECHA: „Noce marokańskio”. 

——n—0: 

OSTATNI TYDZIEŃ WYSTĘPÓW J. 
OSTERWY. Obecny ckres entuzjastycznie 
przyjmowanych wystęnów J. Osterwy, będacy 
wielkim festivalem polskiego poetyckiego slo- 
wa. kończy się już w przyszłym tygodniu. Dzi- 
giaj powtórzone będzie na przedstawieniu p- 
pularnem. po cenach zniżonych, „Wyzwolenie? 
które tak potężne wrażenie wywarło w dniu 
Święta Niepodległości. Jutro występuje świet- 
ny gość sceny krakowskiej w »-ciej i ostatniej 
roli tego cyklu, w uroczym „Ficzyku w zalo. 
tach" Zabłockiego. Misterne to arcydzieło wy- 
śtawione będzie według inscenizacji Reduty 
przez reżysera J. Karbowskiego, z udziałem 
pi: Ludwiżaniki,  Mareinowskiej,  Fłabisiakn, 
Karbowskiego, Staszewskiego. W miedzielę po- 
wtórzenie „Fircyka”, zaś w niedzielę o godz. 
d-ciecj, po raz pierwszy na przedstawieniu | 9- 
połndniowem Dziady“ Miekiewieczą. 

KRAKOWSKI TEATR GRA „SZTUBĘ" 
W CIESZYNIE. W sobotę 14 b m. wyjeżdża 
krakowski teatr m. im, J. Słowackiego do Cie- 
szyną na zaproszenie tamtejszego Towarzystwa 
Teatru Polskiego i w Teatrze miejskim odegra 
z wielkiem zaciekawieniem oczekiwaną kome- 
dje Leczyckiego „Sztuba”. Przedstawienie to 
wywołało w. Cieszynie nadzwyczajne zaintere- 
powanie, 


„GŁOS NARODU" z dnia 13 Listopada 1931 


aniiestatyiny wiec młodzieży akademickie 


za utrzymaniem polskiego charakteru wyższych Ucze!ri. 


Za zczwoleniem rektora Uniw Jag. odbył 
się wczoraj manifestacyjny wiec polskie; mlo- 
dzieży akademickiej Wszechnicy krakowskiej, 
Ze wzgledu na olbrzymi udział młodzieży. wiec 
miał miejsce w westibulu Collegium Novum. 
Kuratorem wiecu byt prof. Pigcń, były rektor 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, 

Po wyborze Prczydjum wiecu, do którego 
weszli przedstaw, wszystkich poważn'ejszych 
QOrganizacyj akademickich, wygłosili ;ezemò- 
wienia akademicy: Klimecki i Brzeski. Olaj za- 
jęli się omówieniem zalewu polskich wszechnie 
przez clement żydowski, aż nadto dobrze znany 
z wrogiego usposob'enia wobec państwowości 
polskiej. Uniwersytet Jagielloński wykazuje 
olbrzymi ©dsetek Żydów, który np. na wy- 
dziale prawnym dochodzi aż do 41%. Młodzież 
akademicka niema zamiaru drogą gwałtu prze- 
prowadzać swoich postulatów co do „numerus 
clausus“ na wszystkich wydziałach Uniw. Jag. 
OE ne kiju. JACH 


dowskich do prosektorjum ale chce i będzie į 


dążyła do urzeczyw:stniecnia w sposób zdecydo- 
wany į bezwzględny choć spokojny, swoich stu- 
sznych dezyderatów. 

Śmierć akademika Polaka w Wilnie z rąk 
zbrodniczej bojówki zrodziła przepaść między 
młodzieżą pol£ką a żydowską. lzolacja tych 
dwóch nacyj musi być dokonana ze względów 
na różne pierwiastki moralne, jdrowe 1 naro- 
dowe dzielące mlodzież polską od żydowskiej, 
Przemówienia obu mowców. odzwierciadlające 
uczucia i nastroje ogółu młodzieży akademic- 
kiej. przyjęli uczestnicy wiecu wśród owacyj- 
nych okrzyków i oklasków. 


Rezolucje. 


przez 
przez 


Również z aplauzem i 
przyjęto rezalucje przedłożone 
Brzeskiego; oto ich treść: 


Zebrani ma wiecn dnia 12 listopada 1931 ro- 
ku w westibulu Col. Nov. U. J. studenci U. J. 
potępiają z oburzeniem zamordowanie sp. lol. 
Stanislawa Wacławskiecgo we Wilnie, — wy- 


rażają glębokie wepółczucie rodzinie i kolegom 
wileńskim. —żądają tod władz wyśledzenia i su 


rowego ukarania morderców, — żądają wpro- 
odpowiadającego 
w państwie 
sprawiedliwego roz- 
działu prac ma zwickach w prosektorjach. a to, 


Numerus clausus 
żydowskiej 


wadzania 
odsetkowi Tudimarsci 
pałskiem. Domagają sie 


w ten sposób. ażeby studenci chrześcijanie pra- 
cowali wyłącznie przy zwłokach  chrześciiań: 


skich, a studenci żydzi tylko na zwlokach ży- 


dowskich, : 


Wzywają ogół kolegów należących do sto- 
warzyszeń akademickich, które dotychczas ma 


ja wśród swych członków żydów, do statuto 
wego wykluczenia jch z pośród członków, a do- 


póki ten postulat mie zostanie przeprowadzony 
do niedopnszczania żydów do władz stowarzy” 


szeń, — Wzywają ogół kolegów i starsze apo” 
łeczeństwo do bojkotu gospodarczego i towa 


akJamacje 
medyka 


dzież do udziału w tem nabożeństwie. Na 
znak żałoby zostały odwołane do końca bie- 
żącego tygodnia wszelkie zabawy akademi- 
ckie. 


Młodzież  Uniwersyteiu Jagiellońskiego 
będzie reprezentowana na pogrzebie Ś. p. 


Wacławskiego przez swoją delegację. 


Imponujący pochód. 


Po wiecu uformował się imponujący po- 
chód, do którego przyłączyli sie studenci Aka- 
demji Górniczej j Wyższego Studjam Handlo- 
wego, oczekujący przed gmachem uniwersy- 
teckim na zakończenie wiecu. Koło godz. 10 
ruszył z pod Collegium Novum imponujący, 
mogący Mczyć do 4.000 osób pochód mio- 
dzieży, Zwarte, karne czwórki młodzieży me- 
skiej i żeńskiej przemaszerowały ulicami: 
Straszewskiego. Wiślną. Rynkiem gl. wzdłuż 
Linji C-D i A-B, oraz Florjańska na plac 
Matejki, gdaig skupiły się wokół pomnika 
grunwaldzkiego. W pochodzie niesiono szereg 
transparentów z napisami, jak: . Walczymy 
o polski charakter wyższych Uczelni”, „.Żą- 
damy numerus clausus“, „W polskości stowa- 
rzyszeń nasza sila“ i t. d. Młodzież zarówno 
w czasie wiecu, jak i pochodu zachowywała 
sie pad każdym wzgledem wzorowo. Spokój 
i godność miedzieży, jakie cechowały tę po- 
ważna manifestacje, wywarły na mieszkań- 
cach Krakowa, przypatrujących się z zainie- 
resowanient niezwykłej demonstracji studen- 
ckiej, jak najlepsze wrażenie. Straż porzad. 
kowa, wyłoniona z pośród młodzieży lekar- 
skiej, ograniczyła sie jedynie do usprawnie- 
nia pochodu. , 


Wezwanie do społeczeństwa. 


Z cokołu pomnika grunwaldzkiego prze- 
mówili ponownie pp. Klimecki i Brzeski. 
Zwrócili się oni z wezwaniem do spoleczeń- 
stwa polskiego, aby poparło akcję młodzieży, 
opartą na czysto narodowych i ideowych pod- 
stawach. Gwarancją spokoju na Uniwersyte. 
tach bedzie jak najrychiejsze i definitywne 
załatwienie sprawy żydowskiej po myśli po- 
stulatów polskiej młodzieży. 

Po przemówieniach uczestnicy manifesta- 
cji uczcili pamięć zabitego kolegi. w Wilnie 
minutowa ciszą. Następnie rozległy się słowa 
potężnej piesni „Roty“, poczem młodzież 
wróciła pochodem pod Collegium Novum. Ze 
stopni gmachu uniwersyteckiego przemówił 
owacyjnie witany Ks. Rektor Michalski, dzię- 
kując młodzieży za zachowanie spokoju į po- 
ważną manifestacje, a prof. Pigoniowi za 
opiekę nad wiecem. Wkońeu Ks. Rektor za- 
wiadomił młodzież. że na znak żałoby zosta. 
nie wywieszona”z wieży kościoła akademic- 
kiego św. Anny żałobna flaga. poczem we- 
zwał młodzież do rozejścia się w spokoju 
i podiecia intenzywnej pracy naukowej. Po 
odśpiewaniu „Roty“ pochód rozwiązał się. 


tzyskiej izolacji żydów. — Wyrażając przeko- 
nanie, że zamykanie uniwersytetu i zawiesza” 
nio wykładów raczej wzmaga ferment, z3- 
miast go osłabić. proszą Sonat Akademicki U. 


baj godzinach popołudniowych grupy mło- 
dzieży przeciągały ulicami miasta, demon- 
strując przeciw żydom 


J.. o niestesowamie tych środków. qostanawia- 
jąc. zarazem zapobiec dalszym ckscesom. które 


przerewaja. spokbjny tek pme umiwersyteckich 


j raczej utrudniają przeprowadzenie shisznych 
postulatów młodzioży. — Zwracają się z proś 


ha do Senatów Akademickich wszystkich wyż” 


szych uezelni w Polsce j do Panów ymofesyrów 


z prośhą o życzliwe ustosunkowanie się do p> 


stułatów młodzieży, i pomoc w ich przeprowar 


dzeniu. — Postanawiaja akcję o przeprowa- 
dzanie powyższych postulatów prowadzić aż do 
zupcłnowo zwrcięstwa. pewierzajae wierowni- 
ełwo tej akcji komitetowi złożonemu z czlon- 
ków prezydjum wiecn”. 


Nabożeństwo żałobne za ofiary 
„rr, . z a 
zajść wileńskich. 

Po uchwaleniu rezolucji, prezes Bratniej 
Pomocy Medyków Lebioda zawiadomił mło- 
dzież, że w najbliższych dniach odhedzie się 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. akademika 
Wacławskiego, ofiarę zbrodniczej napaści bo- 
jówki w Wilnie i zaprosił wszystka mło- 


Po mieście krążyły patrole policyjne a od- 
dział policjantów w hełmach przenosił się sa- 
mochodem ciężarowym z miejsca na miejsce 
aby przeszkodzić ewentualnym ekscesom ze 
strony mętów Społecznych i prowokatorów. 

a e * 

Jak wię dowiadujemy, nabożeństwo żałobne 
za duszę śp. Stanisława Wacławskiego, zostanie 
odprawione w kościele św. Anny, w poniedzia- 
lek 16 km. o 8 rano. — Od południa dnia wczo- 
rajszego do późnych godzin wieczornych z wie- 
ży kościoła akademiekiego od strony plant po- 
wiewała żałobna flaga 

s * * 

Studentów-górników spotkała wczoraj przy» 
kra niespodzianka. Gdy koło godz. 1-szej wra- 
cali spokojnie pochodem do gmachu Akademii 
Górniczej zastąpił im drogę opodal Zakładn od 
dział policji nakazując rozejście się. Dzięki in- 
terwencji p. rektora Bielskiego zajście zostało 
niebawem zlikwidowane, — Olbrzymie zdziwie. 
nie wśród młodzieży wywolał fakt wykrycia 
przez jednego ze studentów w piwnicach Aka- 
demji — wywiadowcy policyjnego!! 


Dziedziniec Biblioteki Jagiellońskiej 


jest odnawiany w sposób właściwy. 


O uregulowanie reklam i szyldów w dzielnicach zabytkowych. — Niszczejący zabytek kościel. 


ny. — Konieczność szybkiej po mocy dla 


Wobce poruszenia sprawy odnowienią dzie 


starych kościołów. 


Komisja stwierdziła, że obecna architektura 


dzińca Kopernika w Bibljotece Jagiellońskiej | dziedzińca pochodzi, bądź to z czasów przebu- 


na posiedzeniu Wydziału Tow. Miłośników Hi- 
storji i Zabytków Krakowa, ną którem poł- 


| dano krytyce sposób obecnego odnawiania. dzie 


dzińca — rozpatrzeniem podnoszonych zarzu. 
tów zajęła się okręgowa Komisja konserwa- 
torska, pod przewodnictwem wojewody Kwaś- 
niewskiego. 


dowy Bibijoteki w połowie XIX, stulecia przez 
,Kremera, bądź też z okresu dalszej przebudo- 
wy, dokonanej przez architektę Księżanskiego 
w początkach XX. wieku. W roku 1929 Komi- 
tet odnowienia Bibljoteki Jag., w skład którc- 
go wchodzi również konserwator wojewódzki. 
przystąpił do ponownej restauracji dzicdziń- 
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ca, zaczynając cd wymiany naibardziej znisza 
czonych kolumn z piaskowca dobczyckiego na 
kolumny z wapienia podgórskiego. W roku ble 
żącym ukończono wymianę, pozostawiając je- 
dynie nietknięte 3 kołumny gotyckie z wapie- 
nia, bez ornamentu i to niezupełne, jakie się 
dcchowaly z czasów gotyckich. 

Komisja zajęła stanowisko, że właściwiej 
było zachować dzisiejszy wygiąd dziedzińca, 
niż robić rzecz nową. umala zatem, że kieru. 
nek przyjęty przez Komitet odnowienia dzie- 
dzińca Biblicteki jest właściwy, a zastąpienie 
nietrwałego piaskowca wapieniem podgórskim, 
używanym powszechnie dla swej trwałości 
w epoce gotyckiej, jest najzupełniej uzasa 
dnione. 

Obawy podniesione zo strony Tow. Miło. 
śnikćw Zabytków Krakowa, że ciosy wapienna 
tworzą jaskrawy kontrast z pozostałą architek 
tura, uważa Komisja za płonne. a to z tega 
względu. że wapień w ciągu kilku lat nabierze 
patyny i zharmonizuje się z otoczeniem, Reka 
tor Szyszko-Bohusz zwrócił ponadto uwagę, że 
w dziedzińcu Kopernika wszystkie odrzwia, Ta« 
my okienne i ploskorzeźwy były w ATX. wieku 
pokrvte farbą olejną, względnie roztworem wam 
pna hydraulicznego, wobec czego dzisiejszej 
patyny nie meżna uważać za rezultat działania 
czasu. Sztuczne i doraźne zacieranie różmi'y 
między częścią starą a nową jest nieszczere 1 
niezgodne z zasadami konserwatorskiemi, 

Następnie Komisja zajmowała się sprawą 
reklam i szyldów w dzielnicach zabytkowych 
Krakowa, wypowiadając się za koniecznością 
ścisłego wspótdziałania władz miejskich z U- 
rzędem konserwatorskim, w celu określenia 
granicy stosowania reklamy i jej formy. Komt- 
sja omawiała także kwestję współudziału człon 
ków korespondentów, |podkreślając, że male- 
żałoby dążyć do wzbudzenia szerszego zainte- 
resowamia się społeczeństwa sprawą opeki nad 
zabytkami sztuki. I tak np. mogłaby oddać 
wielkie usługi w tej sprawie młodzież szkolna, 
zgrupowana w odpowiednich kołach. 

Prof. Szydłowski zawiadomił Komi.ję, że 
w kościele w Krempach na Spiszu znajdują się 
2 skrzydła średniowiecznego tryptyku w Sta. 
nie bardzo posuniętego nadniszczenia i że by- 
loby pożądanem umieszczenie tego tryptyku 
w Muzeum diecezjalnem. Sprawą tą obiecał się 
zająć ks, dr. Kruszyński. Pomszono także 
sprawę 2 kościólków na Podhalu, a to w Ma- 
niowach i Tryhbszu. Wspominano także o ko- 
nieczności szybkiej pomocy dla kościoła w Ło 
pusznej, «dzie brak stałego podmurowania. na- 
raża podwaliny i ściany kościoła na coraz bar 
dziej postenujace pruchnienie, Następnie kon- 
senwator zakomamikował Komisji, że  myśł 
przeniesienia drewnianego kościoła z Komoro- 
wie do Przegorzał weszła wreszcie w fazę re. 
alizacji. 

— 


Proces „Il. K. 6. z Głosem Narodu“. 


Sąd apelacyjny w Krakowie ogłosił wezo- 
raj wyrok w znanym procesie „I. K. ©" prze- 
ciw .Głosowi Narodu“ o artykuł prof. Mysła- 
kowskiego, krytykujący metody kampanji an- 
tyczeskiej „Kurjera* Wyrokiem swym Sad 
apel. utrzymuje bez zmian wyrok sądu pierw. 
szej instancji, 


Dwukrotnie rzucała się do Wisły. 


Wczoraj rano na Groblach rzuciła się do 
Wisły w zamiarze samobójczym Stanisława Gu- 
ląba 1. 32 licząca. Tonącą wyciągnął z wody 
jakiś przechodzień z narażeniem własnego ży- 
cia. Desperatka ohrzuciła swego wybawcę ste- 
kiem obelżywych wyrazów, poczem ponownie 
wskoczyła do Wisły, Niezrażony .,niewdzięcz- 
nością* Gulębównej jej wybawiciel wyciągnął 
z wody upartą desperatkę i omdlałą złożył na 
brzegu. Wezwany przez przechodniów lekarz 
Pogotowia przewiózł niedoszłą samobójczynię 
do szpitala. 


——:0:—— 


SPÓR LITWY Z POLSKĄ. 
(Wrażenia z podróży). 

Odczyt pod tym tytułem wygłosi red. St, 
Sopieki dziś, w piątek, o godz. 7-ej w sali 
Kat. Domu Akad. (Pl. Jabłonewskich 1, Ip.). 
Odczyt urządza Akad. Zw. Pacylistów. 

———: 0: 

ZEBRANIE PLENARNE KATOL. ZWIĄZ- 
KU POLEK odbędzie się w sobotę 14 b. m. o 
godz. 6 wieczór, w sali portretowej Domu Kar 
tolickiego. Na zebraniu wygłosi referat Ks 
Dr. F. Machay, Goście mile widziani, 

——:0:—— 

IRENA DUBISKA, jedna z najwybstniej- 
szych polskich skrzypaczek, którą prasa kra- 
jowa i zagraniczna serdecznie wita przy każda 
razowem występie — da się słyszeć w jady- 
nym koncercie w sobotę dnia 14 bm. w sali 
Bolońskiego. Przy fortepianie Szymon Mar., 
mor. Bilety w conie od zł. 1.50 do 4.50 są już 
do nabycia w kasie przy sali. 

IGNACY FRIEDMAN, jeden z najwybit- 
niejszych pianistów doby współczesnej, który 
zachwyca słuchaczy fenomenalną techniką 
z jednej. a poezją interpietacji z drugiej stro. 
ny. wystąpi u mas z jedynym koncertem ws 
czwartek 19 b. m. w Starym Teatrze, F 
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Wiadomości z osiatniej chimwif(i. 


Proces Il-iiu. 


Nieznani iniormatorzy. 


Świadek Aleksander Stankiewicz, aspirant 
policji, do niedawna w Częstochowi:, obecnie 
w Kielcach. recytuje zeznania jednym tchein. 
iProwadząc wywiad, ustalił, że pod konice 
1926 r. P. P. 5. zajęła wobec rządu stanowisk» 
nieprzychylne. Przed kongresem  Centrclewu | 
w Częstochowie odbyla się próba sił, Pochód. 
który początkowo liczył 126 ludzi, urósł do 
1-200. Socjaliści niekryli się z tem. że wiozą 
ludzi na kongres, Świadek na granicy powiatu 
zatrzymywał wspólnie z policjantami autohne- 
sy i szoferom odbierał prawo jazdy. Wtedy 
poseł Kazimierczak powiedział: Teraz pan nas 
zatrzymał, ale gdy zrobimy marsz na Warsza- 
wę, to nas nic nie zatrzyma, 

Co do milicji PPS. świadek mówi, że mi- 
licjanci byli tak bezczelni. że wcale się nie 
ukrywali z tem, że maja broń. Mieli także 
i materiały wybuchowe. W roku 1826 pod- 
czas zamachu majawege milicja misla wysa- 
dzić most, ażeby nie przepuścić dywizji pod- 
hałańskiej, która szła na pomec prawowitemu 
rządowi. ; 

Stankiewicz na poparcie swoich wywodów 
o podburzającej działalności PPS. rozwija ni- 
mer gazety, wychodzącej w Czestochowie 
i chce eos czytać. Okazuje się, że numeru te- 
go nie złożył w śledztwie i przewodniczący 
edbiera mu gazetę. , 

Świadek; Tam jest wyraźnie powiedziane, 
źe z tej walki klasa robotnicza musi wyjść 
zwycięsko. 

Ohr. Berenson: To straszne! 

Adw. Honigwill: Oświadczam. że byłem 
obrońcą w procesie częstochowskim i stwier- 
dzam, że świadek wówczas tego nie mówił, 
eo dziś mówi. 

Sędzia Rykaezewski: Adwokat nie może 
astalać, co świadek mówił, a czego nie mówił. 

Obr. Honigwill: Jestem za stary, ażeby 
mnie pouczano, do czego mam prawo, jako 
obrońca. Wcale się z tem nie ukrywam, że za- 
Pzucam świadkowi nieprawde. 

Przewodniczący: To oświadczenie nie ma 
dla sprawy znaczenia. 

Obr. Honigwill domaga cie od świadka po- 
dania nazwisk tych informatorów prywatnych, 
na których się ciągle powoływał w trakcie swo 
ich zeznań. 

Świadek odmawia podania nazwisk z dwu 
powodów: patrjotycznego i międzynarodowe- 
go (1. 

Obr. Honigwill do przewodniczącego: Pro- 
ces, który się toczy jest procesem historycz- 
nym. Na ławie oskarżonych zasiada były pre- 
mjer, zasiadają ludzie, którzy mają swoja kartę 
w historji Polski. Oskarżenie opiera się o ja- 
kichś konfidentów, jakichś informatorów, a kie 
dy pytamy o nazwiska, świadkowie zasłaniają 


Proces Związku Polaków na Łotwie. 


Warszawa, 12. 11. (Tel. wl). W dniu dzi- | 
*iejgzwm rozpoczął się w Dynaburgu proces 
przeciwko Zw. Polaków na Łotwie. Na rożpra- 
wę przybyło 8 dziennikarzy polskich i około 
100 dziennikarzy obcych. W stan cskarżenia 
„postawiony jest Zarząd Związku i koło 100 
członków Związku, przeważnie chłopów. Chło- 
pi polscy oblegają obrońcę Szalłowskiego 
wypytując goraco o przypuszezalny los spra- 
wy. 

Niepokój tych ludzi jest wręcz wzruszający 

Na rozprawę przybyło wiele publiczności 
polskiej. O godz. 9 zjawili się dziennikarze ło- 
tewscy, którzy poinformowali kolegów pol- 
skich, że rozprawa odbędzie się przy zamknię- 
tych drzwiach. Informacjom tym nie chciano 


~ 


ŚMIERTELNE WYPADKI KOLEJOWE. 

Wojciech Jurek. nebotnik z Wiłczysk koło | 
Grybəwa jadac hez zezwolenia pociągiem towa 
rowym w Wiłezyskach wyskoczył z pociągu 
podczas jazdy. Jurek odniósł śmiertehie Abra- 
żemia i po przewiezieniu go do szpitala zmarł. 

Ślusarz kolejrwy Temacy Budek w Jawo- 
fznie. w czasie przetaczania pociagu, dosta! się 
psd koła lokomotywy | doznat zgniecenia klat- 
ki piersiowej. Ciężko rannego w stanie bezna: | 
dziejnym nrzowieziono go do szpitala. 


Dr Pfriemer przygotowywał nowy zamach. 


Mcsachium, 12 listopada. W związku z p> 
bytem puczysty austrjackiego Piranera w Mo 
nachjum .NMuenchener Zig”. przynosi z Wie- 
dnia wiadomość, wedle której dr. Pfrimer fak- 
tycznie poczynił w Monachjiun przygotowania 
do nowej awantury politycznej. W tym celu od | 
był on liczne rozmowy z hr. Lambergiem, któ | 
ry jak wiadomo, również brał} czynny udział | 
w puczu styryjskim. Tym rązem akcja miała 
być podjęta z Pawarij w nocy z 8 na 9 hm. 
O zamiarach Pfriniera zostały władze niemiec- 
kie poinformowane przez policję wiedeńską. 


| Nad Pfrimerem roztoczono nadzór policyjny 


„GŁOS NARODU" z dnia 13 Listopada 1931 


BANCA COMMERZIALE D'ITALIA WYCO 


W pierwszych dniach bież, miesiaca obie 
gła prasę europejską sensacyjna wiadomość | 
zachwianiu się najpotężniejszego banku pry- 
watnego włoskiego „Banca Commerziale d'Tta- 
lia“. Tak donosiła prasa wiedeńska, bank ten 
znalazł się w tej samej sytuacji, jak przed paru 
miesiącami austrjacki Credit-Anstalt. Faktem 
jest, że tank włoski postanowił wycofać cały 
swój kapitał ulokowany w akcjach przemysło- 
wych i zwinąć te galęź swej działalności. Ja- 
kie znaczenie ma ta decyzja władz Banca Gem 
merziale dla życia gospodarczego Włoch, mo 
żna wyobrazić sobie, jeśli się uwzględni domt. 
nującą rolę i znakomitą reputację tej instytu- 
cji tak we Włoszech. jak i w całym an aN 
wym świecie. 

Bank. którego kapitał akcyjny wynosił 700 
miljonów, a otwarte rezerwy 580 miljonów ii- 
rów. który posiadał 110 zakładów filjalnych | 
w kraju. a zagranicą w Londynie Nowym Jor- | 
ku, Kosstantrnopolu, Śmyrmie i t d., przyczem | 
pozostawał w ścisłym kontakcie z całym sze: | 
regiem banków zagranicznych w Egipcie, Fran 
cji. Austrji, Polsce, Rumunji, Bulgarji i t. d. | 
który wreszcie swe zamknięcie rachunkowe z's, 
ubiegły rok podsumował cyfra bilansową 18 il 
ćwierć miljarda lirów — ten bank był fuoda- 
mentem koncernu przemysłowego. obejmujące | 
go prawie wszystkie gałęzie przemysły Italji | 
Od niego zależały finansowo Lloyd Triestino. | 
Montecatini, Chatillon (sztuczny jedwab), S- 
cista Elettro Ferrovia Italiana. Underwood Ita- 
liana i w. in. 

W Polsce interesy tego banku i jego zało: 
życiela Józefa Toeplitza. rozciągaly sie na prze 
mysl drzewny („Polka Foresta”), Bank Haw- 
dlowy warszawski į in. Toeplitz postać szcze- 
gólnie znana na naszym terenie, byl duszą tet 


się tajemnicą. Sąd powinien zwolnić świadków 
od tajemnicy. Jest ożowiązkiem wobec historji 
i wobec narodu, aby wezystko było należycie 
wyświetlone, aby cała prawda wyszła najaw. 
Prze odniczący oświadcza, że uznaje za: 
niemożliwe skłonienie Świadków do wyjawie 
nia nazwisk informatorów wobec tego, że nie 
byli to itnorniatorzy przygodni, ale stali. 
Wnicsek obrońcy uchyla bez odpowiedzi. 


ŚWIADKOWIE, KTÓRZY NIC NIE WIEDZĄ. 


Zeznaje Grzesiak. komendant posterunku 
w sprawie zebrania Piasta, odbytego za za 
proszeniami. Świadek nic o tem zebraniu nie 
potrafił powiedzieć. 

Prokurator Rauze: To jest proces history- 
czny, a pan. jako świadek, nie nie widział 
karygodnego? 3 

Obr. Landau: Nareszcie cebrona zgadza się 
z prokuratorem, że to jest proces historyczny, 
a pozywani są świadkowie, którzy nie nie 
wiedzą. 

Prokurator: Czy to się odnosi i do świad- 
ków odwodowych? 

Obr. Landau: Do tych, którzy byli przesłu- 
chiwani. 


PODSLUCHIWAŁ.... W WYGÓDCE. 


Następnie zeznaje Pytlak z Przeworska, 
wolnopraktykujący. Był on na zebraniu Wi- 
tosa. Nie wpuszczono go jednak do wnętrza, 
dlatego skerzystał z przyległej drewnianej 
wygódki i przez cienkie drewniane drzwiczki 
słuchał. Witos mówił, żeby chłopów zjedno- 
czyć w jedno stronnictwo j że nie wolno robić 


rewolucji. ` R è 
w da MAN instytucji. Niegdyś socjalis syjechał d 
Przewodniczący: A czy przemówienie, było Hook, AB dy PA waj do ł 
A Fioch. tam sie przed laty natirslizow 7a- 
a Ea j] y natiralizował i 


Świadek: To rzecz względna 

Adw. Szurlej; A gdzie pan słuchał, w wi- 
kacji? 

Prok. Rauze: Jabym panu Coś podpowie. 
dział, ale obrona na to nie pozwala, 

Adw. Szurlej: Czy pam składał raport po- 
licji? 

Świadek: Tak. 

Obrońca: A co policja zrobiła z tego, to 
pan nie wie? 

Świadek: Treść raportu odpowiadała temu 
co słyszałem. 

Obrońca: Czy w takich warunkach, w jja- 
kch pan słuchał. może pan gwarantować za 
ścisłość ? 

Świadek: Nie „nie całkiem. 

Obr, Rudziński: Do jakiej pan należy par. 
tji? 

i Świadek po wahaniu: Do B. B. 

Pozatem zcznawało jeszcze kilku policjan. 

tów, poczem rozprawę odroczono do jutra. , 
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W Kineleztrze 


„SWIT“ 


Wielki podwój 
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Nowe opiaty w szkołach średnich, 
zawodowych i sem narjach. 


Ministerstwo Oświaty ustaliło nowe opłaty 
w szkołach średnich, seminarjach nauczyciel- 
skich į szkołach zawodowych. W szkołach śr- 
dmich zarówno prywatnych jak į państwowych, 
opłaty za egzamin wstępmy wynosić bedą 10 
złotych, za egzamin dojrzałości 12 zł, za pelu” 
egzamin dojrzałości dla eksternistów 60 zło- 
tych, za egzamin uzupełniający dla. eksterni- 
stów 15 zł, za wydanie duplikatu świadectwa 
szkolnego 5 zł., za duplikat dojrzałości 10 zł. 
Od opłat tych mogą być zwolnipne dzieci ubo- 
gich rodziców inwalidów, jednak ilość korzy- 
stających z ulg nie może przekraczać 10 pro- 
cent ogólmej liczby uczniów, 

W seminarjach nauczycielskich opłaty za 
pelny egzamin na dyplom nauczycielski" mają 
wynosić 60 zł, za egzamin uzupełniający 40 
zł., roczna taksa. administracyjna 80 zł. W szko 
łach zawodowych za „egzamin wstępny 5 zł., 
kmkunsowy 10 zł, za badanie psychotechnicz 
ne 2 zł, za świadectwo ukończenia szkoły 
5 zł., za duplikat świadectwa 10 zł. 


początkowo wierzyć. Rzeczywistość jednak 
potwierdziła te wiadcemości, 

Sąd przychylił się do pisemnego wniosku 
prokuratora, który nie był zreszłą obecny na 
sali i zarządził bez żadnych motywów tajność 
rozprawy. Sąd wezwał publiczność i dzienni- 
karzy do opuszczenia sali. Charakterystycz- 
nem jest, że informacja o odbyciu rozprawy 
przy drzwiach zamkuiętych była przywieziona 
z Rygi i w Rydze o takiej decyzji wiedziano 
wcześniej, niż w Dynaburgt. 

Oskarżonym zarzuca się, że usiłowali oder- 
wać kilka gmin od Łotwy celem przyłączenia 
ich do Polski. Wyrok zapadnie późnym wie- 
czorem. 

0 


Giełda krakowska. 


Kraków, 12. 11. (PAT). Chybie 15, 1% 
inwestycyjna 76.40. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa, 12. 9. (PAT). Waluty: Dolar 8.87 
8.89, 8.85, 

Dewizy: Holandją 359,85. 360.75, 358.96 
Londyn 33.78, 33.81; 38.65; N. Jork telegr. 8.92 


i polecono mu, aby kilka razy dziennie meldo- 
wał się osebiście na policji. Hr. Lamberg wy- 
jechał da Monachjum. 


Lord Geci! w obronie autorytetu 
Ligi Farodów, 


. 
` 


Londyn, 12 listopada. Na zebraniu stowarzy |8.94. 8.90; Paryż 35.05. 35.14: 84.96; Praga 
szenia przyjaciół Ligi Narodów w Łiverpoolu | (26.39), 26.38: 26.44, 26.52; Szwajcarja 174.44; 


174.87: 174.05, .Włochy 46.20; 46.32; 46.08; 
Berlin pryw. 211.40, | 


KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 110; Pożyczki 4% inwe- 
stvcyjna 77, 77.75; 5% konwersyjna 41.50; 
41.75, 6% dolarowa 60.50; 61: 7% stabilizacyj- 
na 58.50. 60.50. 58.90; Listy zast. BGK. 7%-owe 
88.25, 8%-0owe 9. : 

GIELDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.1114, Londyn 19.30, N. Torę 513; 
Belgja 71.10: Włochy 26.40; Hiszpanja 44.65, 
Holandja 206.20: Berlin 120: Wiedeń 71.50; 
Sztokholm 108.25, Osio 109, Kopenhaga 109.75. 
|Sofja 3.71, Praga 15.16. Warszawa 57.45; Bu- 


przemawiał wczoraj lord Cecil na temat Ligi 
Narodów i rozbrojenia, Lord Cecil podkreślił, że 
nie podziela opinii, jakoby Liga Narodów była 
organizacją bezwartościową. Jego zdaniem Li- 
ga Narodów jest instytucją. bardzo pożyteczną, 
a właściwie pokierowana może się stać narzę- 
dziem bardzo skutecznem į wpływowem, Posia- 
da ona dla imperjum brytyjskiego doniosłe zna- 
czenie, Odnośnie do konferencji rozbrojeniowej 
lord Cecil oświadczył, że będzie tw największa 
międzynarodowa konferencja, jakiej dotąd je- 
Szcze nigdy nie było. Mowca wypowiedział się 
za zniszczeniem wielkich pancerników, łodzi 
podwodnych i samolotów do zrzucania bomb, 
uważając je za broń wybitnie zaczepną. 
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| przemysłowych 


śmiech, zabawa. 
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Zachwianie się największego bantu włoskiego. 


FUJE SWE UDZIAŁY w PRZEMYŚLE. 


Działalność jego związana jest z historją fi 
nansów i przemysłu włoskiego pracujących 
przed wojną wyraźnie pod znakiem orjentacjł 
i wpływów niemieckich. Ta właśnie orjentacja 
stała się przyczymą wielu trudności i kłopotów 
Toeplitza w czasie wojny i po wojnie, z chwilą 
objęcia władzy przez faszystów. Zdołał on je- 
dnak zręcznie i szczęśliwie trudności te prze- 
hrnąć, stając się w życiu gospodarczem Włoch 
człowiekiem potrzebnym i wpływowym. Gdy 
jednak obecny kryzys ugodził, jak "wszędzie 
zresztą, szczególnie dotkliwie w przemysł, a 
więc w rozległy teren działalności banku, 6y- 
tnacja tej instytucji poczynała stawać się 09. 
raz to krytyczniejszą. Olbrzymi portfel akcji 
zaciążył nad biegiem intere- 
sów finansowych, 

Sytuację maostrzyła w niemałym stapnin 
kampania Włoch faszystowskich o utrzymanie 
poziomu lira, kampanja prowadzona w iatera- 
sie prestiżu państwowego, ale pociągająca z7% 
sobą i ujemne nastęnstwa. Wysoki poziom 
stabilizacyjny lira był swego czasu (w r. 1927) 
przedmiotem cstrej krytyki włoskich sfer go- 
epodarczych i finansowych. które doradzałę 
stabilizacją niższą, t. j. 100. a nawet więcej 
w stosunku do funta szterlinga, dyktator je 
dnak napiętnował te sfery mianem .nędznych 
zdrajców. Dziś trzeka kurs ten podtrzymy- 
wać dnżym wywiłkiem przy osłabionych kry- 
zysem silach życia gospodarczego. 

Obecnie, w chwili zachwiania się najwięk: 
szego hanku włeskiego. dyktator również in- 
terwenjuje. Wszystkie akcje przemysłowe m» 
rrzejąć csobne konsorcjum finansowe z udzia 
lem rządu. wzęlędnie Ranku Włoskiego, który 
na ten cel przeznacza pół miliarda lir. Bauca 
Commarzialn zajmować się będzie wyłącznie 
działalnością czysto hankową. Katastrofa zo. 


stała zażegnana, ale trudności istnieć nie prze: 
łożył bank o światowych agendach i wplymach j stały. 


ny dramat sensacyjnc=komedjowy. 


|| tte zam 


W roli głównej: BOB GUSTER 
Najnowszy doskonały film 
, cowboyski. 


7 — 9, w niedziełę o godz 3 — 5 — 7 — 9, 
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dapeszt 90.024; Białogród 9.10, Ateny 6.50; 
Konstantynopol 2.50, Bukareszt 3.05, Helsinki 
10. 

KURS FUNTA DOZNAŁ POPRAWY. 


W dniu 10 bm. cena złota na londyńskim 
rynku spadła znowu o 6 pesetów į wynosiła 
108 szylingów 9 pensów za uncję. Funt doznał 
pewnej poprawy. Kursy: dolara — 3.82, franka * 


francuskiego -— 97.18, marki niemieckiej — 
16.07%, franka szwajcarskiego — 19.56, gulde- 
na holenderskiego — 9.47, i 


HAUSSA NA RYNKU METALI. 


Wiadomości o poprawio sytuacji gospodin 
czej w Ameryce oraz trwająca nadał haussa na 
światowych rynkach zbożowych wywołały silną 
zwyżkę cen metali na giełdzie londyńskiej, co 
tembardziej zasługuje na uwagę, że równocze= 
śnie podniósł się kurs funta. Szczególnie mocna 
kształtowały się ostatnio noyowania miedzi. 


OSTRZEŻENIE! 


W ostatnim czasie stwierdziłem, że niezna- 
ni mi jeszcze bliżej osobnicy, przedstawiający 
siebie za mistrzów malarskich podszywają się 
pod znaną od r. 1912 moją Firmę (Stanisław 
Skwarczyński przy ul. Pędzichów L. 3) i wy- 
łudzają roboty, które następnie w sposób par- 
tacki wykonują, kompromitując zawód, wyrzą- 
dzając mojej starej firmie dotkliwe, moralne 
i materjalne szkody. 

Wohec tego ostrzegam wsżystkich, którzy 
mojej firmie pragną powierzyć jakiekolwiek 
prace malarskie, pokostnicze | dekoracyjne, 
przed podstępem ze strony wspomnianych oso- 
tmików, których ścigał tędę na drodze sądo- 
wej i upraszam. aby we wszystkich sprawach 
mojej Firmy dotyczących, zwracali się wy- 
łącznie do mnie. 

STANISŁAW SKWARCZYŃSKI, 
właściciel Zakładu malarsl:o-dekoracyjneg », 
Kraków, Pędzichów 3, tel. 158-15. 
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Zajścia na uniwersytecie lwowskim. 


s m 


roces fi-im. 


(Dalszy ciąg ze strony i-szej). 


Świadek: W okólniku tym Ch. D. zapowia.- 
lala. że obejmuje kierownictwo akcji przeciw. 
rządowej, jako najliczniejsze stronnictwo na 
Śląsku, 

Przewodniczący; Na czem 
festacja? 

Świadek: Było to zebranie, na którem wy- 
głoszono szereg przemówień, 

Przew.: Jaki był sens przemówień? 

Świadek: Krytykowano rząd, który czynio- 
no odpowiedzialnym za kryzys gospodarczy. 

Przew.: Czy nawoływano do obalenia nrze- 
mocą rządn? 

Świadek: 
RIC 


poiegala mant- 


Do czynnego przeciwstawienia 


w manifestacii 
ina czem tan 


Sędzia Rykaczewski: 
brali udział członkowie P. P. 
udział polegał? 

Świadek: Zapowiedziano, że mają sie zebrać 
atraże porządkowe poszczególnych stronnictw 
i miedzy innemi zauważyłem straż P. P. S. 
którą rozpoznałem po czerwonych opaskach, 
Według moich przypuszczeń. byla to milicj* 
7 zagłębia dąbrowskiego, której przyjazd za- 
powiadano i która przyjechała, 

Prokurator Reuze w związku z treścią 0- 
kólników, pokazanych poprzednie przez świad 
ka sądowi. usiłuje zadać kilka pytań Cnom- 
rańskiemu. 

Przewodniczący zwraca uwage prokurato- 
rawi, że w kwesiji dołączenia tych okólników 
do aktów nie zapadła jeszcze decyzja sądu, 
Na wniosek prokuratora sąd po zapoznaniu się 
z treścią okólrików .postanowil dołączyć je do 
aktów sądowych. 

Prok, Rawze: Kto jest pod tymi ckóluika. 
ni podpisany? 

Świadek namyéla sie. 

Prok. Ranze: N. P. R.? 

Świadek: Tak N, P. R. 


Laska — uzbrojeniem. 


Prokurator: Jaka była różaira między ho- 
łówką a straią porządkową? 

Świadek: Wiaściwie pod strażą Kryla się 
bojówka, 

Prokurator: 
6traży? 

Świadek: Każdy z ni'h miał laskę, 


Czy 


e 


Jak wyglądało uzbrojenie 


Prokurator: A o broni patnej świadek nie 
nie wie? 

Świadek: Ja tego nie stwierdzałem. 

Adw. Nowodworski: Czy nawoływanie do 


czystości wyborów. jest wystąpi: niem antypań 
stwówem? 

Świadek: Na to pytanie nie mege odpowie 
dzieć, bo to do mnie nie należy. 


Urzędnicy śląscy. 


Obrońca; Czy pan wie. że wodług statutu 
śląskiogo, urzędnicy miejscowi winni się skla- 
dać ze Ślązaków? 

Świadek: Tak, 

Qbrońca: A pan jest Ślązakiem? 

świadek; Nie. 

Obrońca: A pan Ryczkowski, szef wydzia | 
bezpieczeństwa, pochodzi ze Śląska? 
Świadek: Nie ze Śląska. 

Obrońca: A czy pan wie, jaka jest obecnie 
większość w Sejmie Śląskim? 

Świadek: Urzędówych danych nie mam, * 
na prywatnych informacjach prasy opierać się 
nie moge (I). 


lu 


Obrońca: A kto jost marszałkiem Sejmu 
Śląskiego? 
Świadek: Pan Walny. 


Czy po wiecu z 14-go 


f 


Qbr. Nowodworski: 
września byly jakie zajścia z policją? / 

Świadek: Jak przy każdych tego nodzaju 
manif stacjach byly pewne starcia. 


Niema danych urzędowych ,.. 


Obrońca: Pan wspominał o namawianiu 
do strajku generalnego. Czy o tem pan ze- 
inawał sędziemu śledczemu? 

Świadek: Nie pamiętara, ale teraz dobrze 
cobie przypominam. 

Adw. Szurlej: Czy Ch. D 
« Centrolewie? 

Świadek: Ja nie mogę tego stwierdzić. 
Jako przedstawiciel władzy nie mam na to 
danrch urzedowych. 

Qbrańca: A może pan ma jakie dane nie- 
urzedowe i skąd pan je czerpie? 

Świadek: 7 informacyj prasy dowiedzia- 
łem sie, że Ch. D. dołączyła się do akcji 
Centrolewu w sierpniu. 

Obrońca: Kto z Centrolewu akcją jego na 
Śląsku kierował? 

Świadek: Nie jestem kompetentny, 
wiem. 

Obrońca: Kompetentny 
ezy naprawde pan nie wie? Z kogo 
razie składały sie bojówki?, Czy 
Piasta“ tam były? 

Świadek: Nie, nie były. 


brała udział 


nie 


to pan jest. ale 
w takim 
bojówki | 


slronnieiw legalnych? 

Świadek: Nadzór ma słarostwo. 

Obrońca: A nad działalnością stronnictw 
nielegalnych? 

Świadek: To należy do urzędu Śledczego, 
to znaczy do mojej kompetencji. 

Obrońca: A kto decyduje, co jest legalne, 
a co nielegalne? r 

Świadek: Kodeks karny. 

Obr. Szurlej: Sam kodeks? 

Świadek: Nie, bo trzeba go czytać. 

Obrońca: Od kogo pan otrzymywał infor- 


Świadek: Od swoich podwładnych. 

Obrońca: A czy nie zdarzało się. że oni 
się mylili. że trzeba było ich poprawiać? 
|  Świądck: Tak. Czasem sie mylili i jaka 
władza drugiej instancji decydowałem osta- 
tecznie, 

Obr. Szurlej: My wiemy, że pan się nie 
myli, ale oni mogli się mylić. 

Świadek: I ja też moge sie pomylić, 


Lebranie w obecności przedstawicieli 
władz. 


Obr. Nowodworski: Czy zebrania z 14-go 
września nie zgłaszano? i 

Świadek: Nie wiem. 

Obrońca: A czy było zabronione? 

Świadek: Nie, nie było zabronione. 

Obrońca: Czy byli na niem przedstawiciele 
władz? 

Świadek: Byli. 

Jako dalszy świadek zeznawał nadkomi- 
sarz policji z Drohobycza, Jan Krupa, który 
posiadał informacje o zebraniu, jakie odbyło 
się w Stryju, przyczem na konferencje ie 
| przybył} poseł Barlicki. Na konferencji poseł 
| Barlicki miał powiedzieć, że obecnie drogi do 
ugody z rządem już niema i że trzeba przy- 
gotować sie do szerszej akcji, ' PPS miała 
wzbudzać nastrój przeciwrządowy wśród ro- 
batników i ulicy i przygotować z pośród mi. 
licji i laroweów oddziały do czynnych wysta- 
pień. 

Według dalszych zeznań świadka strounie- 
twa chłopskie miały organizować młodzież 


mi, bedącymi w wojsku. Udział Stronnictwa 
Narodowego. które posiada jakoby 40 procent 
wpłewów w wojsku, a-90-procent wśród mlo- 
dzieży akademickiej, też był podkreślany. 
Termin wystąpienia miał być wyznaczony 
z Warszawy, również broń miano dostarczyć 
we właściwym czasie. 

Przowodniczący: Czy odbywały się jakieś 
ćwiczenia na pańskim terenie? 

Świadek: Mialy się odhyć, ale z powodu 
rozwiązania Sejmu i aresztowania posłów nie 
doszło do tego. 


Informacje z trzecich rak, 


Prok, Grabowski: Czy pan jest w możno- 
ści wymienić osoby, które udzieliły panu tych 
intormacyj? | 

Świadek: Nie jestem w możności. 

Przewodaiczący: A czy osoba ta brała bez. 
pośredni udział w zebraniu? 

Świadek: Nie, ale wie od osoby, która tam 
była. 

Adw. Bereuson: 
pan te informacje? 

Świadek: Tak. 

Obrońca: Może pan wymieni osoby, które 
byly na tem zebraniu w Stryju. 

Świadek: Było sześć osóh: Barlicki, Ha- 
łuch. Bocian. redaktor Skalak 'ze Lwowa, 
inż. Markowski ze Lwowa i Ożga ze Stryja. 

Obrońca: Czy pan nie może powiedzieć, 
kto panu z tych sześciu osób udzielił infor. 
macji? 

Świadek: Nie, nie moge. , 

Obrońca: A skąd pan wie o tej konferen- 
cji w Stryju, kiedy pan urzęduje w Droho- 
byczu? 

Świadek: Bo miałem konłerencje z Halu- 
chem i Rocianem. 

Obr. Berenson: 
tylko chodzilo. 


Gdzie był sen. Korfanty w dniu 
Kongresu. 


Po nadkomisarzu Kripie zeznawał naczel- 
mik wydziału Rozpieczeństwa w Katowicach, p 
Ryczkowski, który właściwie nie nie wniósł 
do sprawy. Zeznawał on na działalność Ch, D. 
i dówodził, że Gh. D.. X. P. R. PaPa S., oraz 
Stronnictwo Narodowe współdziałały na Ślą- 
sku, 

Adw. Nowodworski: Czy wiadomo panu, 
że Korfanty wyjeżdżał do Krakowa? 

Świadek: Takie informacje dostałem z urzę 
du wojewódzkiego w Krakowie. 

Obrońca: Że co? 

Świadek: Że został zatrzymany w drodze 


A więc z trzecich rąk ma 


Dziękuje panu, o to nam 


Obrońca: Kto ma nadzór nad działalnościa | i wylegitymowany. 


macje o działatności stronnietw nielegalnych? ! 


wiejską i nawiązać kontakt z synami chłopski. | 


Warszawa, 12. 11. (Tel. wł). We Lwowie 
od rana przed nowym gmachem Uniwersytetu 
Jana Kazimierza zaczęły się zbierać grupki 
studentów, które nie dopuszczały studentów- 
Żydów na wykłady. Doszlo do hójek. podczas 
kiórych kilka osób poturbowano. Stuienci- 
Polacy usunęli żydów z Uniwersytetu, między 

jinemi nie dopuścili ich na wykład prof. Ehrli- 


cha, 
Z nowego gmachu umiwereyteckiega stu- 
denei udali sie do gmachu przy ul. św. Miko- 


łaja, gdzie doszło do manifestacyj. Na dziedzii 
cu wewnątrz gmachu edbył się wiec studentów 
po którym starano się utworzyć pochód, do 
czego jednak policja nie dopuściła, Około 
1500 studentów zebrało się w poludnie obok. 
| parku Kościuszki, przed nowym gmachem uni- 
wersyteckim, chcąc ponownie utworzyć po- 
chód. Policja otoczyła demonstrantów kordu- 
nem. Pojedyńczy studenci przeđdostal;: się do 
Politechniki, gdzie zaczął się wiec. Ogółem po- 
turbowano około 20 osób. Wykłady na poli- 
technice zawieszono, 

Rektor Uniwersytetu Iwowskiego zezwolił 
na odbycie w gmachu Uniwersytetu w piątek 
w południe wiecu. Na wiecu tym rektor wystą- 
pi z przemówieniem uspokajającem. 


Pogrzeb ofiary tragicznych zajść 
w Wilnie. 


Warszawa, 12 listopada. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym w Wilnie o godzinie 9 rano w k$ 
ciele św. Jakóba dziekan Wydziału Teol. Uniw. 
Stefana Batorego, ks. Świrski miał odprawić 
nabożeństwo za duszę śp. Stanisława Wacław- 
skiego. Przed nabożeństwem okazało się, że 


Popierajcie swoich aby przetrzymać kryzys! 


TEFAN HYLA Gw: 


Drogerja, Perfumarja, Skład 
Mpteczny im. św. Teresy 


| przystąpiła do rozpraszania młodzieży, 
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zwłoki zabitego studenta zostały powtórnie wy 
dare do sekcji sądowo lekarskiej. Na placu Łu 
kiskim przed kościolem i szpitalem św. Jakó- 
ba zebrało się około 3.000 osób, aby dać ostat- 
nią posiuge ofierze tragicznego zajścia. Zjawi- 
ły się wszystkie korporacje akademickie ze 
sztandarami okrytemi żałchą, Jedna delegacja 
studentów udała gia do prokuratora sądu z 
prośhą o wydanie zwłok druga do wojewody 
Peczkowicza z prośbą o zmianę Baznaczoncej 
marszruty konduktu pogrzebowego. Wojewoda 
zalaiwił proślę młodzieży przychylnie a rów- 
nież prokurator polecił zwłoki wydać. Kondukt 
pogrzebowy przeszeńł na skntek tego zezwo!e= 
nia głównemi ulicami miasta, a więc ul, Mickis 
wieza, pl. Katedralnym na Antekol, gdzie nd- 
był się pogrzeb na cmentarzy św. Piotra j Pawa 
ia. 

Pogrzeh był wielką manifestacją żałobna, 
w której wzięła udział ponad 10.000 osób. Kon» 
dukt prowadziło 25 księży. a za trumną szła 
rodz na. Wszyscy profesorowie į koledzy zmar 
lego. W Wilnie panewał zupełny spokój. 


Demonstracje młodzieży akademickiej 
w Krakowie, 


Wczoraj nad wieczorem zaczęły sią groma 
dzić przed Collegium Novum zastępy młodziex 
ży, co skłoniło władze bezpieczeństwa do wy- 
słania pa miejsce oddziału policyjnego. Policja 
przy. 
czem kilku studentów zostało potttrbowanych. 
Jednego z nich. Marjana Jamroza, korporanta, 
pobiła polizia pałkami, tak, że opatrywałn ga 
Poogtowie ratunkowe. 

a a Ocz 


Kraków, Wiślna © 8 
Talafon 138 - 09. 03. 


: poleca po cenach zniżonych: 
zioła, kosmetyki, pudry, kremy, perlumy, wody kolońskie, mydła, opatrunki, leki, chemikalja. 


Wisiki wybór padarków okolicznościowych! Perfumy i wody kolońskie na wage 


Około 500 gatunków ziół do wszystkich podręczników domowego leczenia. 


Wielka koncentracja wojsk chińskich w Mandżurii, 


W KOŁACH JAPOŃSKICH POCZYNAJĄ SIĘ BUDZIĆ OBAWY. 


` Tokio, 12 listopada. Ambasadorowie japoń: | znacznej liczbie, przewyższającej siły japońskie 


ścy w Londynie i Rzymie otrzymali Instrukcje 
w myśl których mają się udać do Paryża, aby 
dopomóc Yoshisawie w opracowywaniu i przed 
stawieniu pogladów Japonii w sprawie Mandżu 
rji. Ambasadorowie mie bedą jednak obecni na 
sesji Rady Ligi chyba wyjątkowo jako zastęp- 
cy Yoshisawy, Ministrowi jpełnomoćnemu Japo 
nii w Chinach polecono zaprotestować wobec 
rządu nańkińskiego przeciw temu, że wojska 
ehińslie w czasie ostatnich zajść w Ticn-Tsi- 
nie znalazły się w odległości mniej miż 50 km 
od koncesji japońskiej, cw jest sprzeczne z 
układem chińsko-japońskim z roku 1902. 
Koło oficjalne wyrażają obawę, że w Man- 
dżurjj połnocnej może dojść do poważnych 
zajść. Wojska chińskie są tam zgromadzone w 


nad rzeką Nonni, 

To też japońskie koła oficjalne wyrażają 
poważne obawy co do dalszego rozwoju wypad 
ków w Mandżurji północnej, gdzie wojska chiń 
skie mają znaczną przewagę nad wojskami ja- 
pońskiemi. Specjalnie groźna jest sytuacja na 
południe cd Arganczi, gdzie przeciw  Janpoń 
czykom skencentrowali Chińczycy wę od- 
działy wojskowe. 


straty japońskie w Mandżurii 


Londyn, 12 listopada, Z Tokio donoszą, We- 
dle oficjalnego komunikatu japońskiego mini- 
sterstwa wojny dotychczasowe straty japońskie 
w walkach w Mandżurji wynoszą 129 zabitych, 
302 rannych i 6 zaginionych. 


Obrońca: Sprawdził to pan? 

Świadek: Nie. : 

Obr. Rudziński: A nie wie pan, że w tym 
samym czasie Korfanty był w Poznaniu? 

Obr. Nowodworski uzupełula: na Kongresie 
Eucharystycznym, 

Świadek: Nie wiem, My nie inwigilowaliśmy 
Korfantego. 


Subwencja Międzynarodówki dla Związku 
drzewnego. 


Następnie zeznaje sekretarz Zawodowego 
Związku Drzewnego w Sosnowcu  Łachecki, 
który oświadczył, że istotnie Związek Zawodo- 
wy otrzymał subwencję z Międzynarodówki 
w wysokości 500 marek. Skreślono również 
wkładki Związku do Międzynarodówki. a to 
Skutkiem ciężkiej sytuacji gospodarczej prze- 
mysłu. 

Prokurator: Czy pan napisał do Międzyna- 
rodówki sprawozdanie o Stanie przemysłu drze 
wnego w Polsce? 

Świadek: Napisałem. 

Prokurator: Czy pan wie, że fo jest infor- 
mowanie zagranicy o stosunkach gospodar- 
czych w Polsce? 

Obr. Berenson: 


Czy stosunki gospodarcze 


przemysłu drzewiego są tajemnicą państwo- 
wa? 

Łachecki; Taką tajemnicą, o której wie ca- 
ły świat, 


* «Prokurator: Co pan zobił z otrzymanemi 


30 tys. polskich robotników wraca 


2 Niemiec. 


Wrocław, (PAT). Polscy robotnicy rolni, 
których liczba wymosiła jeszcze w roku ubie- 
giym blisko 100.000, znaleźli się w tym roku 
zaledwie w liczbie 40.000 przy pracy na roll 
niemieckiej, Z tych 40.000 przeszło 30.000 po- 
wraca przez Wrocław do kraju. 


= 
ZGON PREZYDENTA SEJMU PRUSKIEGO. 


Berlin 12 listopada. Wczoraj wieczór zmarł 
prezydent sejmu pruskiego Fryderyk Bartels w 
61” roku życia. Z zawodu malarz, Bartels był 
wybitnym członkiem niemieckiej partji socja» 
listyczno demckratycznej. Prezydentem sejmu 
pruskiego wybrany został w raku 1925, na któ- 
rem to stanowisku zaskoczyła go Śmierć. 
EZ Z Z ZA 


pieniądzmi? 

Świadek: Poszły na cele bezrobocia i na 
organizacyjne, Zresztą spodziewam się, że i 
w tym roku Związek Drzewny otrzyma więk- 
szą Sulwencję, (wcsołość). 

Obrona: Czy pan nie wie, jaki istnieje Zwiąe 
zek pomiędzy Związkiem Drzewnym a oskar- 
Zonymi? 

Świadek: 
zagadką. 


Właśnie, to dla mnie także jest 


————UJU—"— = 
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M. Bouć: 


Tajemnica czerwonej 
szkatuiki. 


przekład Br. J. Falka. 


Drzwi otworzyły się i weszli ajenci po- 
licji. 

Przyjaciel mój zwrócił się do nich: 

— Zbliżcie się — rzekł, — Człowiek ten 
fest winowajcą. 

Potem zwracając się do swego więźnia: 

— Nazwisko pańskie?... 

— Jakób Da... 

-- Nie pytam o prawdziwe nazwisko... 
Szkoda kłamać... 

— Ale... 

Lautrec wyjął z portfelu włos znalezio- 
ny w czerwonej szkatuice, który nazwał 
„kluczem zagadki”. Zbliżył go do brody nie 
znajomego, porównał z siwemi włosami prze 
stępcy i rzekł: 

— Znam tajemnice czerwonej szkatułki. 
Wiem. że przechowuje pan w niej swoją 
fałszywą brodę i perukę. Powtarzam: 
da kłamać! 

I jednym ruchem zerwał brodę i wąsy. 
skrywające twarz mordercy. Potem zdjął 
z głowy perukę... 

Wydaliśmy okrzyk zdumienia: 

— Ależ... to Mr. Buick! 


Szko- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 13 Listopada 1931 


ROZDZIAŁ VIII. 
Rozwiązanie zagadki. 

Wistocie, był to Mr. Buick. Ale jakim 
sposobem Mr. Buick mógł być magnetyze- 
rem, skoro tego samego dnia po ad 
kiedyśmy z nim rozmawiali, nieznajomy prze | 
jeżdżał obok nas w samochodzie? I jakim | 
sposobem Mr. Buick. hędąc ofiarą zamachu i 
mógl być równocześnie zbrodniarzem? Oto 
pytanie. wymagające odpowiedzi. Oto za- 
gadki, których rozwiazanie uważalem ża 
konieczne! 
| Detektyw Lautrec udzielił nam wszyst 
kim podczas procesu wyczerpujących wyja- 
śnie, 

l Spróbuje zrekonstrnować przebieg zbro- 
| dni; przytaczając jego słowa: 

— Życie każdego człowieka — mówił 
— porównać można z budynkiem, który wi- 
dzimy tylko z frontu. Podziwiamy jego fa- 
sadę, jego styl, jego ozdoby i nie więcej. 
Zadaniem detektywa względnie policji ješt 
przyglądnąć się drugiej stronie budynku. 
zbadanie w jaki sposób przyszło do jego 
wystawienia. kiedy go zaczęto i kiedy skoń 
czono. Tego właśnie dokonałem w sprawie, 
która nas interesuje. W Evan popełniono 
tajemniczą zbrodnię. Zamordowano młodą 
Angielkę Mary Law. Albert Lelong oskarżył 
się sam o nią. Fakt ten dał mi w rękę nić, 
która mnie miała zawieźć aż do klębka. Na- 
ieżao działać bardzo ostrożnie. Wybrałem 


się do Evan. Zebrałem potrzebne informa- | 


młodego Lelonga. 


leje odnośnie do osoby 
a raczej odwro 


|Przyjrzałem się jego życiu. 
tnej stronie tego życia. Dowiedziałem się 
zatem. że „winowajca“ kochał potajemnie 
Joannę Law, siostrę zamordowanej, 

Fakt ten a raczej ten zbieg okoliczno- 
ści wydał mi się bardzo dziwny. Z jakiego 
| powodu młodzieniec podał sie za zabójcę 
siostry kobiety, którą kochał? To była 
pierwsza tajemnica. którą należało wyświe- 
tlić. 

I Lautrec opowiedział. jak obserwując 
wraz ze mną sposóh bycia Alherta Lalenga, 
jego przyjścia i wyjścia. upewnił się, że 
młodzieniec znajduje się i działa pod wpły- 
wem sugestji. Podczas nolędzin w domu 
maguetvzera nie udało się stwierdzie, ża- 
dnego odeisku palców. Wnosił z tego, że 
człowiek tajemniczy nosił rękawiczki i bał 
eje: aby go nie poznano. Dals szy wniosek, 
że był znany pewnym osobom. które mogły 
stwierdzić jego tóżsamość. 

Ww kilka dni później Lautrec zamieszkał 
w Rouen. Spodziewał się. że hypnotyzer 
zamieszka w mieście, które wyznaczył Le- 
longowi na teren dzialania. Nieznajomr sta- 
wił się va schadzkę na dworcu i widział się 
z młodzieńcem. Co mu powiedział? To ła- 
two odzadnatć. Przybycie detektywa po- 
krzy żowało jego plany. Rozkazał Lelongo- 
wi. aby zamieszkał w jednwce 3 hoteli 
w Rouen i czekał na dalsze rozkazy. Naza- 
jutrz policja, przeglądając listę przybyłych 


Nr 307, 


do miasta gości, natrafiła na nazwisko Le- 
longa i zaczęła go śledzić. 

Tu wyjaśnił Lautrec, jak magnetyzer, 
wynająwszy samochód usiłował sprowadzić 
go na ślad fałszywy. Wydał on szoferowi 
dwa przeciwne zlecenia. Gdyby schronił się 
do jakiego hotelu, ujętoby go z pewnością. 
Gdyby próbował uciec samochodem zgubić 
bv go mógł najmniejszy defekt motoru... I tu 
objawiła się jego śmiałość i przedsiębior: 
czość. Postanowił zawrócić na ulicę Mauge. 
przebrać się i wystąpić pod inną maska- 
Plan ten wykonał z całą zręcznością. Nię 
wrócił do swego domu. Ale ponieważ miał 
w sąsiedniej kamienicy garsonierę, w której 
jak się o tem później przekonał Lautrec, 
przyjmował wizyty kochanki do której prze 
dostawał się przez dach i mansardę ze swo 
jego domu. wybrał tę drogę. 

Powrócił do swego mieszkania prze 
dach i to w biały dzień. Przebrał się z bly 
skawiczną szybkością i ukrył perukę w czer 
wonej szkatułce, którą otwierał sobie tylko 
znanym sposobem. — Potem zeszedł do sa- 
lonu., gdzie go oczekiwała żona. nie przy- 
puszczajac. że wychodził z domu. 

Ale Lantree znalazł w mansardzie świe- 
że ślady kroków, Nie było jednak odcisków 
paleów. Mr. Buick jest bardzo przebiegły 
i w czasie swoich wycieczek nosił zawsze 
rekawiczki. W duszy detektywa zbudziły 
się pierwsze podejrzenia. 

(Dalszy ciąg nastąpi-. 


Księgarnia Krakowska 


poleca: 


Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka“ 


Cena zł. 3:20 


Z taką książką, jak „Kościół a polityka“ 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 
które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty ; 
— gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia „Ę 
t. zw, mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. ` § 


dzi na wątpliwości, 
socjalistów i innych przeciwników, 


AKTUALNE!!! 
„ Kraków św. Krzyża 13 


Koplera w polskim przekładzie 


Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planow do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów checiażby tylko przez to, 
ża dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religii i Kościoła 
w Społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó- 
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać n Ks. Koplera. 


Ks. A. Sobczyński. 
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 


ę opłaty pocztowej. 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję sie przy większych zamówieniach na raty 


Ceny 50%/, niższe niż wszędzie. 


ZAKŁAD >>| 


paciorki ją 


SKŁAD MATERJAŁOW BUDOWLANYCH 


i opałowych = właśc. Józefa Walkowa, 


Kraków - Dębniki, ulica Madalińskiego L 5, 


tuż za mostem. telefon Nr. 181-39 
poleca dostawe wszelkich materjałów budo- 
wlanych — jak wapno gaszone, cement, ce- 
gle, dachówkę, papę, ter, trzcinę gips i Ł d. 


Jedyny skład w Dębnikach i na okoliczne 
 CERMIEDE ZZA EPA 


z ży, bielizna, rękawiczki, i 


mii mii | Na _ Miesiac 


*""UIETEFTM=FL". 
gumowane dla P.T. Księ- d 


skarpetki, kapelusze 
poleca 


Kraków, Florjańska 4) 


w" zelkie przepisywa- 
nie na maszynie. 0- 
raz powielanie wykonuje 
szybko i tanio. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmu = 6 
z grzeczności Sklep Tyto- 

niowv ul. Sławkowska.32. 
Tel. 158-71, i Kościuszki 
40. m, 7. 882 


D łuższe manuskrypty 

przyjmie do przepi- 
sania lub powielania 
»Multiplex“ Kanonicza 16. 


Kraków, 


BIELIZNA 
DAMSKA I MĘSKA 


pończochy, skarpetki, rę- 
kawiczki, parasole, poleca 


iZofja AKSAKOWA |= 


Ceny niskie 


Kraków, Wiślna 4. 
Wszelkie przybory do szycia. 


fwój do 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża L. 18. 


Dosenbach St. X. T. J., Miesiąc dusz 


una czara Mszał ža'oħny, ostatnie wydanie Pusteta opr. format większy 


Adoracja za dusze w czyścu cierpiące zebrana z dzieł 

Wsgo. O. A. resniére z przydaniem rozmaitych modlitw 

i duchownych ćwiczeń za dusze Wiernych Zmarłych, oraz 
kartki z listów pocieszajacych. (Nowość) Zł. 2— 


Rossigneli ©. G., Cuda Boże w Świętych Duszach Czyścowych. 


Wysyłka na zamówienia 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej 


p7- 
FABRYCZNY SKŁAM I 


Płócien, Bielizny i Towar. Bławatnych 


aaiae 


Listonad! | 


p 


poieca: 
czyścowych. Zł —'80 
17:20 
2 à 5 =- mniejszy 15:80 


2 tomy, Zł. 3— 


zamiejscowe odwrotna, po 


Wisina 8. 


R. KOWALSKI ul 
Poleca: 


Płótna błeliźniana i pościelowe, bielizna męska i damska, obrusy, rę- 
czniki, chusteczki, ścierki, kapy, firanki, koce, kałóry, sienniki, wyaraw 
ki szkolna. CHUSTKI CZARNE KLASZTOR .E, PŁOTNA LNIANE KOSCIEL- 
NE i do haftu. Ciepła bielizna trykatowa, swetry, POKCZOCHY, SKAR- 
PETY, FARTUSZKI, KRAWATY, kotnierze, KOSZULE MĘSKIE na miarę 
krój 1 wykonania bardze solidne. Do 

płócien batyst., opali, załirów. 


wypraw wszglkia gatunki | 


Wielki wybór 
o 


śmeżo po woje! 


BADENI J. X.: Św. Stanisław 
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Kostka T. J. 


Msza wspólna. Tekst liturgiezny Mszy świętej 


Od 30 egzemplarzy po — =30] 
Na pamiatke 200-nej rocznicy kanonizacji Św. | 


ROGÓŻ A. X.: W górę serca! "Pięć kazań na 
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SOBAŚ J. X. T. J.: Nowenna kazań o Świętym 
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NA UROCZYSTOŚĆ ŚW. STANISŁAWA KOSTKI! 


KSIEGARNIA KRAKOWSKA — Kraków, ulica św. Krzyża 13. 
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GRZĘDA S. X.: Co wzęórę jest milujeie! Zebra- TEATRALNYCH! równe z tow. fortepianu- Partytura = SAP: 
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s Sztuka w trzech aktach . 5.— 
TOPÓR Zb: Dwaj bracia. 3-aktówka z życia organów lub 
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Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


WOLNIEWICZÓWNA C.: Lipa św. Stanisława. 


NOWOWIEJSKI F.: © przyczyń się! Pieśń do 
św. Stanisława Kostki na glosy równe z tow. 
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